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Sytuacja finansowa „Trzeciej“ Rzeszy jest coraz bardziej krytyczna! 
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Polityka xauu wojennych 


doprowadziła gospodarstwo, niemieckie do skraju przepaści 


Sytuacja gospodarcza i finansa- 
wa Niemiec staje się z każdym 
dniem krytyczniejsza. Nie jest to 
Jedynie pogtgd przeciwników reżi- 
mu narodowo - „socjalistycznego“. 
Prawdy tej nie ukrywają nawet 
zwołenuicy obecnego ustroju Rze- 
szy. Potwierdzeniem jej są artyku- 
ły neutralnych obserwatorów życia 
gospodarczego Niemiec, którzy do 
chodzą da zgodnego wnloaku, że 
trudności goapodarcze Niemiec 
pchają je z fatalistyczną sllą na 
drogę politycznej awantury. 

„Gdy w początkach 1938 roku— 
pisze Hermant w |ednym z ostat- 
nich numerów „Tempsa" — kie- 
rownicy Rzeszy stwierdzili niepo- 
dobieństwo zwiększenia w ramach 
ówczesnych możliwości rynkowych 
swej produkcji przemysłowej, się- 
£nęli po Austrię". 

„Cechą każdego postępu geome- 
frycznega jest caraz szybszy jego 
wzrost. Zajęcie Austrii okazało się 
niewystarczające. Sudety rówaień 
nie rozwiązały palącego problenm. | 


Dr. Funk, minister gospodarki 
„Trzeciej“ Rzeszy udał się tedy w 
październiku na Bałkany, w dwa 
miesiące później zaczęto mówić a 
Ukrainie. Niemcy stoją przed ka- 
mlecznością rozszerzenia swego 
rynku, nie tyle dia zwiększenia bo- 
gactwa narodowego, ile raczej dla 
uniknięcia katastrofy gospodarcze 
go załamania się. 

Gdzie kres tej drogi? Nikt tego 
nie wia. Kiedy nastąpi krytyczny 
moment — trudna przewidzieć, Ale 
kres len zbliża się nieuchronnie, a 
katastrofa będzie tym większa im 
dlużej moment jej wybuchu był od 
raczany. 

. 

W wiedeńskich fabrykach meta- 
furgicznych daje się coraz bardziej 
odczuwać brak-surowców, w sku- 
tek czego niektóre zakłady musiały 
całkowicie przerwać pracę. W im- 
nych zakladach praca odbywa się 
z przerwami, tewającymi niekłedy 
klika godzin zanim braki surowca 


Przesilenie na Węgrzech 


Wa wtorek wieczorem regent 
Horthy odbył szereg konferencji z 
członkami Rządu oraz czołowymi 
osobistościami węgierskiego życia 
politycznego. M. ln. Regent przyjął 
na specjalnej audiencji premlera 
Imredy, jak również ministra oświa 
ty Teleky. 

W związku z tymi rozmowami, 
a których nie wydana żadnego ka 


munikatu oficjalnego, rozeszła się 
w kołach dobrze pointormowanych 
wiadomość, iż premier Imredy uda 
się nz dłuższy urlop wypoczynko- 
wy. W zastępstwie Imredy klero- 
wnictwo gabinetu objąć ma mini- 
ater nówiaty Teleky. 

W środę rano nadeszły wiado- 
mości a dymisji calego gabinetu 
Imredy. 


Imredy musiał ustąpić 


ponieważ jeden z jego przodków był Żydem 


Z Budapesztu nadeszły sensa- | 
cyjne wiadomości a upadku gabi- 
netu Imredy. Jak slg okazuje r | 
dy musial ustąpić, ponieważ jeden | 


z jego przodków z czasów Napoleon 
nal był żydem (!t). Doniesienia te 
wskazują, do jakiego stopnia Ber- 
lin rządzi w Budapeszcie. 


brytyjski 


zamierza rozwiązać sprawę Palestyny 


„Daily Herald" utrzymuje, że 
Rząd brytyjski zamierza przed- 
stawić Żydom i Arabom nasiępu- 
jące kompromisowe rozwiązanie 
uwestli palestyńskiej: 

1) Palestyna pod względem imi 
gracji i sprzedaży Żydom ziemi po 
dzielona zostanie na Ścikle ogra- 
niczone strefy arabskie i żydow. 
skie. 

2) W strefach żydowskich usta- 
lone zostaną z góry na rok kwoty 
dopuszczalnej imigracji, jak rów- 
nież uregulowane będzie nabywa- 
nie przez Żydów ziemi. 

3) W strefach arabskich nie bę 
dzie dopuszczona żadna imigracja 
żydowska, ani też nie będzie do- 
zwołona sprzedaż ziemi Żydom. 


4) Imigracja żydowska ogram- 
czona ma być nie tylko względa. 
mi natury gospodarczej, ale rów- 
nież natury politycznej I Innymi. 

5) Niepodległe państwo arab- 
skie nie będzie w Palestynie utwo_ 
rzone. 

6) Ustanowiona zostanie rada 
wstawodawcza Palestyny, w której 
udział Arabów będzie znaczniejszy 
od udziału Żydów. 


Polityka, oparta na powyższych 
zasadach, byłaby  iymczasowa, 
gdyż wobec sytuzcji międzynaro. 
dowej Rząd brylyjski uważa, iż 
może zobowiązać się w tej sprawie 
jedynie na ograniczony akres kil- 
ku lub kilkunastu lat. 


zostaną uzupełnione. Austriacki 
przemysł metalurgiczny, nie mając 
zapewnionych dostatecznych iloś- 
ci surowców, nie może pracować 
na eksport. Ten stan rzeczy odbija 
się ujemnie na sytuacji robolników, 
wśród których panuje coraz więk- 
sze rozgoryczenie. 


Francja une gen.Franco 


Jak donosi komunikat agencji 
Havwasa, na wtorkowym posiedze- 
niu francusklej rady ministrów 
min. Bonnet zakomunikował, iż se 
nalor Berard uda się ponownie do 
Burgos tym razem w misji oficjal- 
nej i że spolka slę tam z gen. Fran 
co. Decyzja ta zostala jednomyśl- 
nie przyjęła przez radę ministrów, 
Jak podkreśla komunikat, powyż- 


U DOŁU OSTATNIE ODDZIAŁY ARMII 


REPUBLIKANS= UE] 

PRZEKRACZAJĄ GRANICĘ W PEŁNYM UZBROJENIU. U Gó- 

RY LUDNOść HiSZPAŃSKA UCIEKA Z CAŁYM DOBYTKIEM 
PRZED OKUPACJĄ FASZYSTÓW, 


W roku nbiegłym wyemigrowało a 
Polski ogółem 129.103 osoby, z czega 
do krajów curopejslich 107.788, do 
pozaeuropejskich zaś 21.314, W po- 
równaniu z rukiem 1937 wychodźtwo 
wzrosła o blisko 27.000 oaóh czylł a 
ok. 26 proc. 

Najsilniejszy ruch wychodźczy a. 
garną! Niemcy, dokąd wyjechala 
683.010 osób, podezas gdy w r. 1837— 
12.150. Ten znaczny wzrost jest wy- 
nikdem emigracj] sezonowej robotni- 
ków polskich na prace rolne do Nie- 
miec; zapotrzebawanie w IIl-e] Rze- 
Bzy ma sily robocze z zagranicy po- 


zastaje w związku z zatrudnieniem 
ralników niemieckich w fabrykach 
względnie powołanie Ich na ćwicze 
nla wojskowe. 

Na drngim miejscu w ruchu wy- 
chodźczym znajduje się Francja — 
20.472 osahy, na trzecim — Łotwn— 
11.844, Jeńll chodzi a kraje pozaenro 
pejskie, to wzrosła emigracja do 
Stanów Zjednoczonych I da Kanady, 
zmalała natomiast do Ameryki Po 
tudniowej, Pozostaje to w związku 
1 szeregiem ograniczeń dla emigran. 
tów europejskich, jakie zastasowały 
państwa poli. amerykańskie, 


sza decyzja obejmuje uznanie de 
tacto przez Francję hiszpańskiego 
rządu faszystowskiego, Data wy- 
jazdu senatora Berard da Burgos 
nie jest jeszcze ustalona, podobnie 
jak i okres jego pobytu w Hiszpa- 
nji, Jest rzeczą prawdopodobną, 
że Berard wyjedzie w czwartek 
wieczorem. Ko.a miarodajne zacho- 
wują jaknajwiększą dyskrecję w 
sprawie misji Leona Berard. Jak 
sądzą, chodzić będzie o przyga:o- 
wanie ustalenia normalnych sto- 
sunków dyp:amatycznych pomię- 
dzy Francją a Hiszpanią gen. Fran 
co. Berard uzyskać ma od gen. 
Franco pewne wyjaśnienia w celu 
uznania de jure Rządu w Burgos. 
Sprawa uchodźców hiszpańskich 
ma być również poruszana w toku 
rozmów z gen. Franco. Wediug da 
nych miarofdajnych, liczba milicjan 


tów republikańskich, którzy prze- 
kroczyli granicę Pirenejów, wyno- 
si 202 tysiące. (PAT). 

EDDIE: URZAD "RAWA 


Religia 
hiłierowska 


Na kursach, zorganizowanych 
ula kierowników partii narod 
wo-„„sacjalistycznejj w  Croearim 
see kierownik kursów, Schmidt, 
wygłosił odczyt o stosunku naro- 
dewegan „socjalizmu“ do religii 
Wykladowca oświadczył m. in. 
„Nasze uznanie dla odwiecznych 
boskich praw krwi i rasy jest za- 
raem wyznaniem Boga“. Zda- 
niem wykładowcy, teoria czyato- 
ści krwi i rasy jest podstawą no- 
wej niemieckiej wiary w Boga. 


Na wypadek wojny 


Zydowskie pułki ochotnicze będą broniły Palestyny 


W toku wczorajszej dyskusji! z 
deiegacją żydowską w ramzch kon 
feren-ji palestyńskiej wyłoniła się 
kaestia bezpieczeństwa Pales.yny 
na wypadek wojny. Delegaci ży- 
dowscy podkreślili, że Żydzi pa- 
lestyńscy mogą udzielić armii bry- 
tyjskiej wydanej pomocy. W chwi 
li obecnej 15 tys. żydów służy w 
Palestynie w rozmaitych forma- 
cjach obronnych i policji. Z tych 


15 tysięcy można w każdej chwili 
zorganizować 15 bztalionów na 
stopie wojennej. W ciiwili wybu. 
chu wojny wielu Żydów palestyń. 
skich i innych zaciągnęłoby się do 
batalionów ochotniczych. Ze stro- 
ny żydowskiej podano ficzbę 50 
tysięcy ochotników, którzyby ewen 
iualnie zgiosili się do szeregów. 

(PAT.). 


Tryumi Skandynawów w biegu na (6 klm. 


Siązak Matuszny najlegszy z pośród Polatów 


W środę odbył mię w Zakopanem 
bleg na 18 km. otwarty | do kombi-. 
nacji. 

Warunki do biegu były pomyślne: 
pogoda. Mrożno. nieg zmarznięty 4 
sypki. 

Startowala rekordowa liczba po 
nad 120 zawodników, raprezentują. 
cych 11 państw Zawodnicy ruszyli 
ze startu w kolejności wylozowa- 
nych numerów, ca pół minuty. 

Walka o plerwszeństwo w, biegu 
była niesłycnanie zacięta i emocjonu 
jąca. Olbrzymi aukcea odnieśli biega 
cze fihscy, którzy obsadzili pierwsze 
dwa miejsca £ szereg dalszych w 
czołowej grupie. Szwedzi | norwego- 
wie byli jak 1s, należało mpodziewać 
najgroźniejazymi rywnlami Finów. 
Wśród biegaczy środkowa . eutopej- 
skich prym trzymali Włosi z któ- 
rych niektórzy pozostawili za zobą 
wielu Skandynawów. Licznie atarto- 
wali biegacza polscy. Sensację byl 
świetny wynik Ślązaka Matusznega 
(1:13:40 nek.) uzyskał on najlepszy 
czan z pośród Polaków. Matuszny zo 
stawił za sobą paru zawodników 


godz. 14 mmut, co zapewnia mu 
także dobre miejsce w klasyfikacji 
ogółnej. 

Z pośród naszych zawodników 
startujących w kombinacji najlep- 
szy czan uzyskał Andrzej Marusarz 
— 1:16:15 godz. dalej sklasytikowa 
1:18:54,  Orlewica: 
1:16:54. Górald: 1:18:53. 

Stanisław Maruzarz uzyskał ala. 
hy czaa — 1:23:15. Zawodnik ten 
będący największą naszą nadzieją 
w kombinacji norweskiaj mia) tle 
smarowana narty, co zaważyło na 


w klasyfikacji ogólnej zwyciężył 
Kurikkala Finlandia) w czasie 
1:05:80. 

2) Karppinen (Finlandia). 

8) Pahlien (Szwecja), 

4) Jalkanen (Finlandia), 

5) Bergendahl (Norwegia). 
CHRISTL CRANZ MISTRZYNIĄ 


ŚWIATA W KOMBINACJI 
ALPEJSKIEJ. 


W środę odbył nię w Zakopanem 
również slalom pań. Pierwsza mlej- 


norweskich 1 szwedzkich. Nie må- 
wige już a śrcdkowo - europejskich, 
mklesyfikował się on w czwartej 
dziesiątce zawodników, cn należy 
uważać za stosunkawo poważny mik 
con. 

Drugi z naszych zawodników No- 
wack! rówweż mlat dobry czas —1 


sce zajęła Niemka Christ! Cranz, u- 
zyskując w pierwszym zjeździe 
czas 1:193, a w drugim 1:16.4, 

W ogólnej klasyfikacji kombina- 
cji młpejakiej zwyciężyła bezkonku- 
rencyjna Niemka, Christ! Cranz 
przed Szwujcarką Schaad į Niemką 
Resch. 


ECO] „oo KO Y, COZ 


„itzeda” Rzesza 


pawieksza swe siły wojenne na morzu 


Spuszczenie na morze kolosa morskiego „Bismarcka“ - Mowa Hilera 


HAMBURG, (PAT). — W stocz 
ni hamburskiej Blahm i Vasa od. 
była się we wtorek uroczystość apn 
szczenia na wadę najpotężniejsze- 
ca niemieckiego okrętu wojenne- 
go „Bismarck“ a wyporności 
35.000 ton. 

W udekorowanej sztandarami 
flagami i zielenią stoczni 50-cio 
tysięczny tłum, składający się z for 
mapyj i członków partyjnych acze 
kiwał na przybycie kanclerza Hit 
lera. Na trybunie honorowej usta 
w i się dowódcy marynarki wojen 
n.j, armii i dygnilarze partyjni. 

O godz. 12.30 kanclerz Hitler 
powitony salwami z okrętów ma- 
rynarki wojennej wszedł ne po- 
kład „Aviso Grille“, który prze- 
wiózł go da stoczni, wśród okrzy- 
ków tlumu, następnie udał się na 
udekorowaną zielenią trybunę. 


Przemówienie Hitlera 

Hitler wygłosił przemówienie, 
æ którym na wstępie podnosił, że 
z chwilą abjęcia władzy przez „na 
rodowych socjalistów", rozpoczęła 
si, era odbudowy niemieckich sił 
zb.ojnych. Równolegle da odbu- 
dowy armii i lotnictwa odbywa 
się odbudowa marynarki wojen. 
nej. Dalej kanclerz mówił, że po 
okrosią trudnych do opisania po- 
niżeń i upadków narodu nastąpiła 
szczęśliwa chwila gdy odbywa się 
spuszezenie na wodę pierwszego 
olbrzyma nowej traydziestopięcia 
tonowej eskadry wojennej, Uwa- 
żam za rzecz niezbędną — oświad 
czy dalej Hitler — w chwili tej po 
myśleć z wdzięcznością o tych, 
którzy działalnością swoją wyty- 
ezali drogi dla dzisiejszej wielko 
ści Niemiec. Wiród nick wysuwa 
się na pierwszy plon heroiczna pa 
stać człowiaka, którego życia upły 
nęło w samotności — Bismarcka, 

Z Bismarckiam toczono nisubła 
ang walkę, którą ten tylka xro- 
zumiać może, który sam zmiuszo- 
ny jest do zwalczania tak wielu 
przeciwności. W sześć lat rewo- 
lucji „nar. » socjalistycznej”, ja- 
ka wódz narodu niemieckiego uwa 
£ m, i nikt nia jest bardziej god 
rym jak pierwszy Twórca Rre 
szy — Bismarck, by imię jego no- 
- nowy okręt. 
D RÓD 


BERN, (PAT). — Szwajcarska 
Agencja Telegra komunikuje, 
że rada federalna postanowiła pod 
nieść do rangi poselstwa przedsta 

icielatwo Szwajcarii przy Rag- 
dzie gen. Franco, a jednoczesnym 
pozbawieniem charakteru oficjal. 
rego przedatawicielstwa, które zo 
lanie utrzytiane przy hiszpań- 
skim Rządzie republikańskim. 


Spuszczen:e okr: tu 


Następne krótkie przemówienie 
wygłosił admirał Raeder, po czym 
pani von Loswenfeld dokonała 
chrztu okrętu i zpuszczenia go na 
wadę. 

mBismarck* jest pierwszym 
35-tyaięcznatonawym okrętem wo- 
jernym Rzeszy. Dotychczas wy- 
końezono i oddano jnż do służby 
twa okręty wojenne a wyporności 
24 tys. tan. „Gneisenau* i „Scharn 
horat“. Trzeci niemiecki okręt wo 
j my „Prina Eugen” zostal spu- 
szczony na wodę w alerpnin roku 


ubiegłego podczas pobytu w Niem 
ciech admirała Horthy'ego. 


Druga mowa Hi:'era 


Po zakańczenin uroczystości, kanclerz 
Heler wypowie 'zlał 3 balkonu Ratusza 
kilka słów da udnosci miasta. Kanclerz 
Her powiedział m. in: „Cieszę sig, 
a radość moją podzieli cała Rzesza, że 
w mieście, w którym znajduje się naj- 
więkizy pomnik Biemareka, spaszczany 
został dziś na wodę okręt jego imienia. 

fakcie tym oraz w pięknej słonecznej 
pagadzłe widzę pomyślną zapowiedź dla 
przyrzłołci asradu niemieckiego". 


Str. 


papieża Piusa XI 


CITTA DEL VATICANO, | minarium watykańskiego, śpiewa. | cę apostolską z Włochami. 


(PAT). We wtorek o godz. lf-ej 
odbyła się w Bazylice św. Piotra 
uroczystość pogrzebu P:uBa XI-ga. 
Na pogrzeb ten zaprOszenia otrzy 
mal] członkowie korpusu dypłoma- 


tycznego, ukredylowanegu przy 
stolicy  apdstolskiej,  patrycjać 
rzymski Oraz grupa miodzieży z 


Dessio, mlasta gdzie urodził sę 
Papież W chwili rozpoczęcia się 
pogrzebu, Bazylika została zam- 
knięta Trumnę ze zwiokami Oj- 
ca św. gwardz:ści papiescy prze 
nieśli na swych barkach z kapilcy 
Najświętszego Sakramentu przed 
nitarz główny, Oioczony dwoma 
szeregami gwardii pap:eskiej, Na 
czele pochadu żałobnego, kroczą. 
cego główną nawą, niesiono krzyż 
za którym szedł chór alumnów se 


Pogrzeb 


Jacy „Miserere“, jępnie kroczy 
ia kapituła Baz, Trumnę Ota- 
czall kardynałowie 1 prałaci, Po 
adprawieniu absolucy] u stóp zmar 
tega złożono jego życiorys, spisa- | 
| © pergaminie i zamknięty w 
mod:użnej skrzynce oławianej. Na- 
stępnie zamkmęto trzy trumny, w 
których spoczywają zwłoki Ojca | 
świętego, Trumny zaplęczętowana 
herbami Piusa XI-go, kardynała 
kamerlnga, Oraz mistrze dworu 
papieskiego, Z kolei Odczytano 
akt zamknięcia trumien oraz życia 
rys Papieża. życiorys podkreśla 
lego akcję misyjną oraz rozwój 
stosunków Watykanu z poszcze- 
gålnymi państwam] ze apecjalnym 
uwzględnieniem układów  koncy- 
Hacyjnych, zawartych przez stoli- | 


SPRAWA UZNANIA RZĄDU GEN. FRANCO 


Ostry ałak Labour Party 
na rząd angielski 


LONDYN, (PAT). We wtorek 
w lzble Gmin przewódca opozycji 
posel Atlee skierował pod adre- 
sem premiera interpelację, w któ- 
rej zapytuje, czy woObec donio- 
Słych spraw, zw zanych z decy- 
zją uznania hiszpańskich władz 
paws.ańczych decyzja taka zosta. 
nle zakamunikowana lzbie Gmiu 
przed podjęciem akcj; w tej me 
rze, Premier Chamberlain w odpa 
wiedzi oświadczył, iż rząd brytyj 


sid zakonrunikuje jak  najprę- 
dzej Izbie wszelkie decyzje, ne 
może jednak opóźniać podjęcia 


akcji, jaką uzna za właściwą. 


Odpowiedź premiera wskazuje, 
wyraźnie na to, że zdecydował oti 
podjęcie pewnej akcji bez uprzed- 
nego poszukiwania aprobaty lzby, 
dlatego też odpowiedź zrozumia- 
na została jako zapowiedź, że e- 
wentualnie już na środowym po- 
siedzeniu gubinet hrytyjski poweź 
mle decyzję, przy czym na Ogół 
przypuszczają, że decyzja ta pole 
gać będzłe na uznaniu rządu gen. 
Franco, jako rządu de facto w 
H szpanii. W Londynie utrzymują, 
że ogłoszenie uznanla gen, Franca 
przez Francję i W. Brytanię nastą 
pl równocześnie, Uznanie de jure 
nastąpiłoby później, gdy Okaże 
się, że rząd madrycki jest zlikwi- 
dowany, a uzależniona zostałohy 
od wypelnienia przez gen, Franco 
pewnych postulatów Francji i W. 
Brytanii. 


Oświadczenie premiera wywola- 
to na lawach opozycji silną kryty- 
kę, która ujawniia się następnie 
podczas posiedzenia trakcji paria- 
mentarnej Labour Party. Ogiosza 
ny następnie komunikat stwier- 
dza, że odpowiedź premiera wy- 
wolała poważne niezadawolenie 
Labour Party. 


Lotnicy gen. Franto 


Zabici, ranni, zburzone domy 


ALIGANTZ, (PAT). — We wto 
re'- około poludnia eskadra po- 
wietrzna gen, Franco, jak donosi 
korespondent Havn:a, bomhacdo 
wała port i miasto Alirante. Wed- 
ług urzędowych danych 4 osoby 
zostały zabłle, 25 adniosło rany. 
Kilka domów zastało zburzonych. 

RATOWANIE DZIEŁ SZTUKI 
HISZPAŃSKIEJ PRZED WAN- 

DALIZMEM FASZYSTÓW 


GENEWA, (PAT). — Do Genewy 
przybywa tramiport, złożony z 1840 
skrzyń,  mawierających 400 obrazów, 


m. in. 115 Goya. 43 El Greco, 45 Vela. 
sner, 36 Tycjana | 25 Rubenaa, oraz 
beatenne rzeźby, przerńłne dzieła situ- 


kl unikaty bi! llogratiezne. Ta deleta 
aroki, które zostały wywiezlone z Hir 
pani! na 700 samachodach ciężarowych, 
przeładowane zostały we Francji do ape 
cjalnego paclągu, ałożanego z 26 wigo- 
nów towarowych | dwuch aschowych. w 
których zajęli miejsca członkowie mie 
dzynarodawej komłaji ralowania hise: 


pańsklegn doh;ikn artystycznego, oras! 


oddział francuzkiej żandarmerii. 
TEROR FASZYSTÓW 
LONDYN, (PAT). — Reuter do 
n "z Burgo: iż po kilkadniowim 
proceaie skazauo tam na Amer 
przewodnirzącego 1. zw. „Tryhu- 
n-tów Ludowych“ w Madrycie i 
Barcelonie — Barriobero. 


Krwawe zajście na pograniczu 


sow:.ecko-mandżurskim 


SING KING, (PAT) 
Czilalin na gran 
sowieckiej, jak donosi agencja 
Domei, żołnierze sowieccy ostrze- 


W pobliżu | liwali patrol japoński. Podobny in 
mandżursko* | cydent wydarzył się już w tym sa 


mym miejscu w poniedzialek. 


| PRZEZ ANGLIĘ i FRANCJĘ | 


„Le Temps" wyraźnie popiera gen. Franco 


ska Temps” (pimo będąca orga- 
nem minlatra spraw zagr. Bonneta 
przyp. Red.), w artykule watepnym 
kwestionuje legalność rządu dr. Ne- 
grins, zapytujyc, czy rząd ten w wa 
runkach, ktorych się  zrekonstrun- 
wal w Madrycie paxluda jeszcze cha 
rakter prawowitej windzy, 
prez. Asana i przewodniczący Kor- 
tezów Barro schronili się we Fran- 
eJl. Rez obecności głowy państwa w 
sladzihie rządu, bez mozności zwoln 
nia parlameniu, autorytet rządn dr. 
Negrina jest — zdaniem „Tempe'a* 
— wątpliwy. W każdym razie — pl 
sze „La Temps" — pod znakiem za- 
pytnala znajduje się sprawa zagra- 
nicznych przedatawicielstw dypłoma 
tycznych, akredytowanych w Repu- 
blice Hiszpańskiej Ambasadorowie 


skora | 


bawie ci są akredytowani nie przy 
rządzie, lecz przy oauble prezydenta 
Kepublki. Powinni zatem wyliony- 
«= Broja funkcje tam, gdzie prze- 
hyva gowa państwa, 

Le Temps“ dochodzi do wsi 
w = chwill obecnej Istnieją pod 
wzkiędem prawnym w Hiszpanii — 
dwa rządy, z których jeden aprawa- 
Je kontrole nad ! , terytoriam, a dru 
Ki tylko nad í, kraju. 

Artykul „Le Temps“ charaktery- 
zuje zaiym mament obecny w sto- 
sunkach Francji da Hiszpanii, jaka 
moment przejściowy, w którym 
Francja traktuje oba rządy. Istnie- 
jące na terenie Hiszpanii jaka rzą- 
dy istniejące da facto, ala jednako. 
wa nie poaladająca w chwili obecnej 
charakteru legalnego. (PAT). 


Tworzenie rządu w Belgii 


sję tworzenia nowego rządu. 


na trzech śtronnictwach. Będę 


BRUKSELA, (PAT). Hubert 
miaję tworzenia nowego rządu, 
kiego, jest senatorem z okręgu 


WASZYNGTON, (PAT). lzba 
reprezentantów rozpoczęła obrady 
nad przedłożonym przez prezyden 
ta Roosevelta programem dozbro- 
nia, ktarego realiz:cja będzie wy 
maga!a wyasygnowani* nowych 


Polaformowawszy o swej decyzji 
świadczył: „Będę się starał stworzyć rząd, cieszący Mę zaula. 
niem kraju. Jeżeli taki rząd fiazywacie rządem zjednoczenia na 
radowegc, będę się starał ntworzyć wiaśne ilak] 


Pierlototrzymał misję tworzenia rządu 


BRUKSELA, (PAT). B. minister Plerlot zgodził się przyjąć m 


dzienn'karzy, Pierlot 0. 


rząd, oparty 
jednak zwracał przede wazyat- 


kim uwagę na ludzi, a nie na stronnictwa”, 


Pierlot, któremu król powlerzyj 


, należy do stronn.ctwa katolic 


Arlan, Liczy lat 55, 


Stany Zjednoczone realizują 


kredytów w kwocie 376 millionów 
dolarów. Program ten przewiduje 
dodatkową budowę 3000 samolo- 
tów oraz wzmocnienie tortylikacji 
w Kanale Panamskim. 


Palestyna wciąż krwawi 


JEROZOLIMA (PAT). Od 
chwi rozpoczęcia konferencji „O- 
krągiego stolu“ poległo w Palesty 
nic 14 Arabów, 5 żydów i 1 An- 
Blik, zaś 13 Arabów, 1] Żydów i 


z BOZWGŁ „ ABY OA 


tis] 


3 Angl ków adniosła rany. 

We wtorek na skuiek wybuchu 
miny na szosie Acre-Safad 1 żoł. 
nierz ang.clski został zabity, a 2 
adn.osło rany. 


m r r w nn 


WAN 
INNG „ LECZ Win8 


k Gun. 
zwi'sanoOŚCIł 
tra OS ŁACOWOLWA 


DO NASZYCH CZYTELNIKÓW 


Prenunieratę naszego wydawnic.wa zamawiać można w dawol 


nym dniu. 
wle lub przesyłką przez pocztę 


Oplata miesięczna 2 doręczeniem do domu w Warsza 


Przy zamawianiu pisma | przekazywaniu wpłat, prosimy o puda- 


wanie czytelnych | dokladnych adresów dia 


w ekspedycji 


uniknięcia opóżnien 


Administracja 


Obrady rządu Francji n 

przyniosły decyzji 

PARTA, PAT) Trzygodzinne z 
górą poziedren e tady móażkrim 
„zakończyło się wydaniem wwie. 
go i niewiele mówiącego kamoni- 
| katu, stwierdzającego jedynie, że 
sen. Berard ponownie Otrzymał ml 
| sję udania się do Burgos. I 

Komunikat nie mówi a żadnej 
decyzji rządu francuskiego w spra 
wie saa Mp5 gm, Franco, ©* 
| grariiczając się tylko do stwierdze 
nia, ze sen. Berard uda się do Bur 
| gos, celem kOmynuowania mlaji, | 
powierzonej mu poprzednia 

Z informacji, krążących w ka- 
iach politycznych i znajdujących 
potwierdzenie w artykule „Le 
Temps" wynika, że rząd francu- 
aki, który wkroczył zdecydowanie 
na drogę uznania rządu gen. Fran 
co, ma zamiar zrealizować to w 
dwuch etapach, to znaczy uznać: 
najprzód rzad gen. Franco de fac- | 
to, następnie ZAŚ de jare, a równo. 
creśnie z uznan em de jure w najs 
ściklejszym porozumieniu z Anglig! 
wysilać do Burgos swego ambasa 
dora. 

PARYŻ. (PAT). Rada ministrów. 
rozpoczęła swa Obrady wczoraj 
rano o godzinie 10-e| — zakOń- 
czyła je o godz, 13.30. Obrady by 

ły calkowicie poświęcone sytuacji 
EE Minister Bonnet wy 
gios na ten temat obszerne ex 
pose. Radu Ministrów poatanowi- 
: Iż senator Berard pówróci do 


Hiszpanii, by kontynuować misję, 
jaką mu powierzono podczas nie- 
dawnego jego pobytu w Hiszpa- 
a 


W c'ągu bieżącego tygodnia od 
będzie się jeszcze |edno posiedze! 
ne gabinetu, które hędzie przede 
wszystkim poświęcone sytuacji. ja 
ka pówstału w zwiazku z poby- 

„tem we Francji w elkiej liczby u- 
chodźców hiszpańskich zarówno 
cywilnych jak | wojskowych. 


pierwszej trumny zlozano ponad- 
to monety watykańskie z czasów 
Piusa Xi-go. Po nabożeństwie 
przeniesjano trumnę do grot wa- 
tykańskich. W grobach tych spo- 
czywają m. In. zwłoki Ban facego 
f-go, Inocentegn 8-go, Inocentego 
1-go, Urbana 6-go, Mikołaja 3-go, 
Juliusza 3-go, Pawła 2-go, Pima 
1.go, oraz Benedykia 15-g0. 


Doczesne szczątki Piusa 11-ga 
pochowano zgodnie z testamen- 
tem zmariego Papeża, w nawie 
południowej w pobliżu grobu Piu 
sa 10-go. 


2 MILIONY LIRÓW 
KOSZTOWAĆ BĘDZIE 
ELEKCJA PAPIEŻA 


CITTA DEL VATICANO, — 
(PAT). Kamisja trzech kardyna- 
lów, zajmująca się przygotowa- 
niem conclave ustalila preliminarz 
wydatków, związanych z Organi- 
zacją elekcji nowego Pap eża. Pre 
llminarz ten opiewa na blisk? * 
miliony Hrów. 


PRZED WYBOREM 

CITTA DEL VATICANO, — 
(PATI. We wtorek rana zebrała 
wę w al ipm p 
kongregacja kardynaiów, w któ- 
rej wziął udział przybyły w ponie 
dziajek do Rzymu prymas Polski 
ks kardynał Hlond. Kongregacja 
mtanowala kOmisię weryfikacyjną, 
która zajmie się badaniem tytu- 
kw | Mina a conclave 
oraz personelu pomocniczego, do- 
poseg» do conciave. W sad 
komisji wayisacyjej wchodzą 
kardynatowie: Tedeschini, Pizzar- 
4% 1 Jorio, 


ODPOWIEDŹ NA DEPESZE 
KONDOLENCYJNE 

W odpowiedzi na depesze kon- 
dolencyjne, wystosowane z racji 
zgonu ajca éw., kardynał kamer 
ling psw = ręce pana Prezy 
dema R. P., p. premiera, p. ME 
stra Spraw Zagr 'wsfremy z wy 
razamj wdzięczności. (PAL). 


Do Rzymu z ramienia Rządu 
wyjechał na uroczystości pogrze- 
bowe mln. Szembek. 


Prezyden Frandi 


jedzie do Londynu 


LONDYN. (PAT), — Prezydeni 
Francji i pani Lebrun, jak olicjal” 
nie podaje agencja Reutera—przy 
będą do Londynu popoludniu Zi 
marca. Na stacji Victoria będzie 
ich oczekiwał król I królowa an- 
gielska. Prezydent Francji wraz z 
malżonką uda się bezpośrednio ze 
stacji do pałacu Bucinkgham. Te- 
goż dnia odbędzie się inaugura- 
cja instytutu francuskiego, a wie- 
czorem bankłet w pałacu Bucking 
hamskim i dalsze uroczystości. 


Jak daleko pójdą 


PARYŻ, (PAT). — Pomimo| 
mniej lab bardziej zdecydowa: | 
nych zaprzeczeń w iprawie rzeka- 
mej misji gubernatora banku in- 
dochińakiego Baudouin w Rzymie 
i sekretarzą generalnego komiteln 
francusko-niemieckiego w Paryżu 
p. de Brinona w Berlinie. Dzien- 
niki „Epoque“ i „Le Soir“ panow 
ti donoszą o zskulisowej akcji 
osobistości nieoficjalnych w Rzy- 
r ie i Berlinie. 


Pogłoski te, które pojawiły się 
w początkach lutego i które Iwier 
dziły, że gubernator banku indo- 
chińskiego Baudouin, w pori 
n ~ ktlregr to hankn znejdnj 
akcje kolei Dzibunii — Addis Abe 
ba, bawił w Rzymie celem prze- | 
growadzenia rozmów przygoto. 
wawczych na temzl ewentuslnega | 
konpromisu francusko-wlosk ego, , 
króryby polegał ne odatąpienin, 
anacznej części akcyj tej kolei | 
Rządowi włoskiemu i slworzen % 
= porcie Dzilutti wolnej strefy 
włoskiej. Jednocześnie trzecme 
p nklem, to do którego czynniki 
francuskie miały być sklonne do 
pose wsi ustępstw Włochom. 
mslh hyc kwestia udziału 


niępotwa franc 


Włoch 


przedalawiciela Włoch w zarzą: 
dale Kanału Snezkiego. Wszelkie 
dalej idące pretensje włoskie, do- 
tycze Tunun, czy innych postu- 
laiów. wysuwanych przes prasę 
-vioskq, miały być kategorycznie 
uzuane za niepodlegajęca dyako- 
p 

Jednocześnie p. de Brinon w 
je swaich rozmów berlińskich, 
donosi paryska prasa opory- 
cyjna, miał dać do zrorwmienia 
uvpnikom niemieckim, że pońąe 
danym byłohy dla dalszego rose 
woju pomyślnych stosunków fran- 


" |eusko-niemieckich, aby kenclera 


Hitler wykorzystał swój wpływ w 
Rzymie na rzecz polamowania 
postulatów włoskich i powiciąg: 
nięcia gwałlawnego tonu prasy 
nlo: fe 


Bro. y; ułaskawiony 

BLDAŁESZT, (PAT). — Jak 
donasi węgierska agencja telegra- 
firzna z Unzwaru, b. premier kar 
patoruski Brodyj zawiadomił tele 
lanicznie w abate wieczorem awa 
ję żonę, zamieszkałą w Ungwarze, 
że został zwciniony z więzienia i 


w środę przybędzie do Ungwara. 


Trzeba wybierać! 


Drogi 1 ruchu pracowniczego 


W związku z debatą budżeto- 
wą w Sejmie i w Senacie druty 
telegraficzne przynoszą prawie 
codziennie prawdziwą falę de- 
pesz od różnych grup pracowni 
czych. Chodzi o dalszy ich log. 
Q warunki uposażenia i... o wa- 
runki żywata. Bywają depesze 
stereotypowe, oficjalne. Bywają 
i takie, ktcra możnaby nazwa: 
bez żadnej przesady — krzy- 
kiem rozpaczy. 

Myślę o depeazach, które są 
„krzykiem rozpaczy”. Zawiera- 
JĄ one w sobie cały problem ru- 
chu pracowniczego w Polsce. Bo 
to jest cały problem. 

.. 


; 

Ruch pracowniczy ma przed 
sobą dwie drogi: droga pierw- 
sza — to odseparowanie się od 
Świata Pracy, załatwiania „wła 
anych spraw" na uboczu, „samo 
dzielnie“; osobno od chłopskiej 
ięgi; osobno od bluzy ro- 
Taki sobi: 


modzielną“, 
aby nikomu. 
Droga druga — to wspólny 
front ze Światem Pracy wsi ł 
miast, to wielki wysiłek zbioro- 
wy, zmierzający ku włączeniu 
zagadnień pracowniczych da 
wspólnego z robotnikami i chło 
pami planu przebudowy i roz- 
budowy Rzeczypospolitej. 
Więc żrzeba wybierać. 
Pracownicy umysłowi Bory- 
sławia dokonali wyboru; poszli 
razem z klasą robotniczą. I wy: 
Pracownicy umysłowi 
stolicy chcieli — w pewnych od 
łamach — podkreślić swoją „od 
rębność biurokratyczną". 1 prze 
gral. Niema w tym nie dziw- 
nego. Tak musiało być. 
.. 


nie narażając się 


D 

„Zaczyn” (taki tygodniu to- 
talistyczny“) zaatakował nie- 
dawno Stronnictwo Ludowe wła 
śnie z punktu widzenia biuro- 


kratycznego „pana w meloni- 
ku“. Cóż to znowuż za „klaso- 
wość chłopska?“ „Pan w melo- 
niku" jest do głębi serca oburza 
ny. Przypomniały mi się obra- 
zy wspaniałe z trylogii Reymon 
ta o insurekcji Kościuszkow- 
skiej; wtedy mawiali szlachci- 
ca: jakim takim prawem „Ko- 
ściuszek”* równa z nami chłop 
stwo w sukmanach? 

W świadomości - biurokracji 
naszej tkwi mnóstwo... dawnej 
„Szlachetczyzny”. 

Otóż skończył się „pan w me 
loniku“. 

Ruch pracowniczy, maszeru- 
jący ramię w ramię z ruchem ro 
batniczym i z ruchem chłop- 


skim, może odegrać w Polsce | 


rolę og"oran; * bardzo dudaini4. 


Fhilipsa - Teletunkena - Patałony, 
instrumenty muzyczne, 
Duży wybdr harmonii pianowych stala na składzie. 


Ruch pracow. czy zamknięty w 
ciasnym, „zawodowym" kręgu 
kwestyj uposażeń i wybłagiwań 
podwyżek w toku różnorakich 
audlencyj, staje się karykaturą 
„Kłasowości”, — klasowości biu 
rokratycznej. 

Trzeba tedy wybrać, 

Polska stoi w obliczu trudna 
ści ogromnych i możliwości o- 
gromnych. Los pracownika u- 
mysłowego — państwowego czy 
prywatnego — wszystko jedna 
— nie da się „odczepić” od losu 
całej Polski Pracującej, od losu 
robotnika i chłopa. 

Zrozumienie przez masy pra- 
cownicze tej prawdy otwiera 
przed Polską wielkie szanse hi- 
storyczne. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


walunki 
Dla 


czytelników „Robotnika“ 


Przegląd prasy 


ROZCZAROWANI. 


„Dziennik Powszechny“ ze smę- 
inym razczarowaniem daje wyraz 
swym zawiedzionym nadziejom, 
że w dyskneji budżetowej poało- 
wie w Sejmie nie stanęli w obra- 
nie interesów sfer pracowniczych. 

Było to milerenio snamienne, ho- 
wiem wśród obecnych na sali obrad, 
wielu było posłów, którzy padczae 
wyborów pragnęli uchodzić sa przed- 
stawicieli świala pracowniczego i chęt- 
nle strajli się w logę jego obrońców. 

Na komisji budżetowej nle było ich, 

tam więc mis mogli bronić uprawy 

pracowników państwowych, banków i 

przedsiębiorstw państwowych, samo- 

rządu terytorialnego i gospodarczego 

i ubezpieczeń społecznych. Ale terez 

na plenom mieli możność dania wyra- 

zm swemu slanowlsko. 


Jednak podczas tej pierwizej gene- 
talnej debaty budżetowej — nie miał 
x nich świat pracowniczy najoniejszej 


pociechy. 


i EM 
specjalny rabat. 


Polskie koleje oraz drogi ludowe i wodne 


W środę na plenum Sejmu roz- 
patrywano budżet min. Komunika- 
cji. 

Sprawozdawca pos. Jahoda-żół 
towski podniósł niedosłateczność 
budżetu na potrzeby nawet naj. 
pilniejsze tego resortu. Mówca dla 
ilustracji przytacza cyfry porów- 
nawcze. 

Pod względem gospodarki per- 
sonalnej daje się zaobserwować 
wzrost ilości pracowników na 1 
km. lini] eksploatowanych. W spra 
wle postulatów pracowniczych 
sler p. minister oświadczył na ko. 
miaji, że w miarę możliwości będą 
one kolejno załatwiane. 

W imienu Komisji Budżetowe] 
referent proponuje przyjęcie budże 


Ay 
cy / 


O NIE 


2 dniennie fyon 
Z MYDEKKO DO ZĘBÓW 
|YEHERYS 


OÓWNANYM SMAKU 


MAŁY FELIETON 
Syntetyczna partia 


Na herbatce u mecenasa prze- 
skakiwano z tematu na temat, aż 
wreszcie zatrzymano się na polity- 
ce. A gdy się już weszło na tory 
polityczne, nie sposób było nie za- 
haczyć o Ozon. 

Wśród zebranych byli zarówno 
zwolennicy Ozonu, jak i przeciw- 
nicy Ozonu, że jednak nie wszyscy 
obecni wypowiedzieli się, więc 
tudna byłoby ustalić, po której 
stronie była przewaga. 

W pewnej chwili milczący do- 
tychczas pan, którego tytułowana 
inżynierem, oświadczył: 

— Ozon, proszę panów, jest 
dzieckiem __ samowystarczalności 
czvli t. zw. autarkii, Ozon zrodził 
stę z braku surowca, 

W galoniku zapanowała milcze- 
nis, które przeruał mecenas, oznaj 
miteszy krótko: 

— Nie rozumiem. 

Inni obecni też nie rozumieli, 
cle woleli nie przyznawać się do 
tego. 

Inżynier pośpieszył z objaśnie- 
niem: 

— Jak panom wiadomo, są kra- 
j mające własny kauczuk, ale są 
ież kraje nie mające kauczuku. 
Tymczasem kauczuk stał się przy 
dzisiejszym stanie techniki surow 
cem tak niezbędnym, jak węgiel, 
Jal: żelazo, jak nafta i t. p. Osta- 
tecznie moina kauczuk aprowa- 
dzać, ale za to trzeba płacić dewi- 
zami, których żadna państwa za 
dużo nia ma, a na wypadek wojny 
mogą zajść okoliczności, że i za 
złoto kauczuku się nie dostanie. 
Jal tedy poradzono sabie? Zaczę- 
£a wyrabiać sztuczny kauczuk, syn 
tetyczny kauczuk. 

Inny przykład. Lekarz zaleca 


choremu woaę karlsbadzką, ale 
nie każdego stać na wyjazd da 
Karlsbadu, a dziś także nie każdy 
co może cl jechać do Karlsba. 
du, Tymczasem setki i tysiące cha 
rych pije wodę karłshadzką w 
Warszawie, Poznaniu, Lwowie, 
Krakowie i t. d. Bo co się stalo? 
Przeprowadzono analizę wdy k r| 
sbadzkiej, ustalono jej skład che- 
miczny i na tej podstawie wyra- 
bia się sztuczną wodę karlskadz- 
ką. 

Inny wreszcie przykład. Robot. 
sztuczny człowiek. Na Zachodzie 
posługują się robotami, które o- 
twierają drzwi, obnoszą po mie- 
ście reklamy, kłaniają się, uśmie. 
chają się, nawet to i owo mówią, 
at bądź co bądź jest to tylko sztu- 


czny człowiek, maszyna pazbaswio- 
na tej iskry Bożej, którą nazywa- 
my myślą i czuciem. 

A teraz zapytajcie chemika, a 
powie wam, jaka jest różnica po- 
między kauczukiem naturalnym a 
syntetycznym, jaka różnica pomię 
dzy naturalną wodą lecznicą ze 
zaroju, a jej sztucznym nailadow- 
nictwem, nie posiadającym tej si- 
ły witalnej, jaką ma woda żytwa. 

Ozon był komui potrzebny ze 
względów samowystarczalności. 
Zanalizowana inne partia i prze. 
konano się, że składają się z ludzi, 
którymi kieruje jakieś ciała kie- 
rownicze, Stworzono sztuczną, syn 
tetyczną partię, robota, który cho- 
dzi, wstaje, siada, głosuje, ale nie 
poniada tej iskry bożej, jaką jest 
idea, i nie posiada tej siły wital. 
ne, którą daju cel i program. 

Ozon — to syntetyczna partia. 


UŁTIMUS. 


tu bez zmian oraz przedstawia trzy 
rezolucje. 

Pierwsza wzywa Rząd do dal- 
szego usprawnienia gospodarki dla 
umożliwienia zwiększenia wydat- 


ków na cele renowacji i inwesty- | 


cji, jakoeż do zwalniania w przy- 
szłych budżetach P. K. P. od wpłat 
do Skarbu, dopóki stan urządzeń 
nie będzie doprowadzony do nor- 
my. Druga rezolucja wzywa Rząd" 
ażeby w r. 1939 ewentualną nad- 
wyżkę wpuływów ponad prelimi- 
nowanych 12 mil. obrócił przede 
wszystkim na cele renowacji ta- 
boru. Wreszcie trzecia rezolucja 
dotyczy przyśpieszenia budowy Il. 
nij: Mlawa -— Ostrołęka | Nowo- 
jelnia — Nowogródek. 


Dyskusja 
Pos. Dziekoński podnosi, iż wie 
lu pracowników na niższych a ml- 


Budżet min. Komunikacii 


"na rzecz tego czy innego stronni- 


ctwa. Niestety, za dużo mamy pô- 
lityki, a za mało fachowości. — 
Gdyby było odwrotnie, stan na- 
szego kolejniciwa nie bylby w 
tak zlym stanie jak dziś (Przery- 


T.ZW. POSŁOWIE NIEZALEŻNI 
ZAWIEDLI. 

Byli też tacy, którzy pewne na- 
dzieje dęczyli z akcją t. zw. po- 
słów niezależnych, że zdohędą się 
or na jasne wnioski i zdecydo- 
waną krytykę. Tymczasem i ci po- 
słowie nabrali wady do ust. 
Stwierdza to „Dziennik Ludowy“: 

„W kołach politycznych utrwala się 

opinia, ża posłowie niezależni na o- 

gót zawiedli. Żaden u nich nie porn- 

azy} problemu ordynacji wyborczej i 

jedynym echem na terenie sejmowym, 

L J. podziawa ej sprawy było oświad- 

czenie ku. Padacza, że w sprawia or- 

dynacji „ciemno wszędzie, głucho 
wszędzie — -3c nie było, nie nia bę: 


KONSERWATYW NA 
KRYTYKA MOWY 
GEN. SKW ARCZYŃSKIEGO. 


Krytycznie do mowy gen. 
Skwarczyńskiego odnosi się kon- 
serwatywny  „Czas”.  Chwaląc 
Rząd, mówca wyliczał jego osiąg- 
nięcia, ale, jak twierdzi „Czas“ w 
swych pochwałach był p. generał 
jednostronny. Sukcesy bowiem, 

które iczył gen. Skwareryński, 
ugraniczają się do dwoch dziedzin — 
da polityki zagranicznej £ atosanków 
gorpaderczych. Inne natomiast drie- 
dziny działalności państwowej, jek 
polityka wewnętrzna lub oiwials po- 
minięte zostały całkowitym milcze- 
niem. O żadnych snkcezach, żadnych 
osiągnięciach w tych dziedzinach gen. 

Skwarczyński nie wspomniał. 


„Czas“ radziłby powściągliwość 
w chwalenin się sukcesami i w 


OKNO KOLEKTURY 


Wywieszone są w nim świeże, no- 
wiutkie losy zaczynającej się gry 
loteryjnej. Pomysłowość sprzedawcy 
wyraża się w ich ułożeniu, Czasem 
powstają z nich wnchlarze, czasem 
koła, czasem mapy. W niektórych 
oknach są uszeregowane systema- 
tycznie, jak żołnierze, jak znaczki 
pocztowe w alhuinie zbieracza, Gdzie 
indziej odnosi się wrażenie, że uło- 
żyły Bię tak, jak im alẹ podobało. 
Czasem loterię właściwą poprzedza 


mo to odpowiedzialnych stanowi- |, a Ustawi F 
skach pracuje jako nieetatowi. | uii kero POEN wa paes 
Jeżell 54 proc. ogółu pracowników j jego pomńerwóań Ai AEEA 
ma uposażenia w granicach od 100 % Bo pocienięciem oo ta. 


do 150 zł, to płace kontraktowych | czyna'Śjj A 


są jcszcze niższe. 

Pos. Jaworski (Ozon) ma za” 
strzeżenia co do rozdziału nagród 
wśród pracowników P. K. P. 

BIURA PERSONALNE 
Pos. Rudnicki ze Lwowa (nieza- 


leżny) powraca jeszcze raz do za- 


burzeń w ruchu kolejawym w wę” 
żle warszawskim w grudniu r. z. 

Mówca powładą: 

Główną winą złego slanu kolei 
są biura personalne przy dyrek 
cjach kolejowych. Biura te są obr 
sadzone przez nie fachowców — 
emerytowanych oficerów, którzy 
fo za dobrymi chęciami nie mają 
żadnego przygolowania. Ażeby 
poznać kolejnictwo, należy poświę 
cić wiele lał służby na opanowa- 
nie tego nadzwyczaj skomplikowa 
nego zagadnienia. Kierownicy 
blur personalnych to dysponenci 
w sprawach kto i gdzie ma pel- 
nić swe funkcje, a ponieważ *% 
to nie fachowcy, nie mogą posia- 
wić właściwych ludzi na właści- 
wych miejscach. "TE samodzielne 
biura personalne przy dyrekcjach 
kolejowych... 

Min. Ulrych: Nie ma samodziel 
nych blur personalnych. Trzeba 
oplerać się na rzeczywistym sta- 
nle rzeczy. Są to biura dyrekto- 
rów kolei. 

P. Rudnicki: W kolejnictwie — 
jak i na poczcie, mamy coraz wię 
ce] sił niefachowych. Zastrzegam 
slę, że nie występuję przeciwko 
przyjmowaniu  spensjonowanych 
młodych wojskowych do służby 
w kolejnictwie, przeciwnie pożo- 
stawienie ich bez pracy byloby 
złem i prowadziłoby do wykole- 
Jenla tych młodych ludzi, którzy 
są w stanie z pożytkiem praco- 
wać. Niech się jednak on) wyszka 
la. Biuro personalne, tak w kalej- 
nictwie jak 1 na poczcie, nie cie. 
szą się sympatlą pracowników. 
Szefowie personalni to ambasado 
rowie O. Z. N. (Liczne przerywa- 
nia). Na stanowiskach tak odpo 
wledziainych nie wolno wyzyski- 
wać swych sympatii politycznych 


momat, pom my a 


| strzałka wskazuje los, dyktuje cl 


sy. na KWY Ka Cza, 
m5 nie chciałeż sam sę sawywać. 

Telos na te Świeże emisje w 
sów, odnosimy wrażenie, że oto wy- 
stawiono sztandary nowych stat- 
ków, wyruazających w przyszlość na 
zdohycie fortuny. Ileż przyszłości, 
ileż możliwości mieści się w tym, 
tak zwykłym wystawowym oknie! 
Zawarta tu jest w ekstrakcie spora 


ilość losów ludzkich, już nie loteryj 
nych, ale życiowych. Nie jedno ży- 
czenie, którehy nie zostało zaspo- 
kojone w normalnych warunkach 
codzienności, znajdzie zaspokojenie 
dzięki jednemu z tych małych kolo- 
rowych lasów. Wykwitnie tu nieje- 
dna radość, niejedna przyjamność i 
iluż potrzebującym fortuna poda 
rękę! 


Okno kolektury przypomina znacz 
nia większe i wspanialsze okno wy- 
stawowe wielkich linij okrętowych, 
znanych biur podróży. Nęcą cna 
ako, padniecają wyobraźnię obrazem 
podróży w dalekie kraje, upajają 
możliwością wychylenia się poza do. 
tychczazową codzienność, Okna lo- 
terii zwiastuje podobną podróż pa 
kraju przypadku i szczęścia, Wstę- 
puje aie w łódź, której żaglem jest 
nadzieje, a niejednokrotnie dopływa 
alę do celu. którym jest wygrana, 
a ona re swej strony może znów sta 
nówić punkt wyjścła dla podróży pa 
krajach mapy geograficznej i po 
krainach ludzkiego lomi 1 życia. 


ich ocenie, 
doradza: 
hyimy 


« przede wszystkim 


nięciami. Bo to tn dużo mówić—od- 


TERMIN CIĄGNIENIA 
<Bilza SIĘ 


Koreapondentka wystarczy 
na zamówien.e 
UK część ionu ; 
Loterii Klasowej 
kosztuje 
Prosimy na zwlekać z zamó- 
m o- 
PL 280.222 
dagnienia już 235.m. 
D © M i 
Bukowy SCHUTZ I CHAJES 
(lwów. plac ranach 7 14g Kopernika) 


zyskanie Zaolzia i nawiązenie staram 
ków x Litwę, były sakeesami. Ale tą 
inne państwa, które w iym samym © 


kresie asiągnęly sukcesy 
cjoaalnia większe. 

Dalej „Czas“ podkreśla niekon- 
sekwencje O.Z.N., który raz kry- 
tysuje posunięcia gospodarcze 
Rządu, lerez znów je chwali, któ- 
ry niedawno ubolewał nad nie- 
domaganiami węzła warszawskie- 
go P. K. P, leraz jest zadowo- 
lony ze „sprawności* transportu. 

Omówiwszy różne niedamaga- 
nia gospodarcze. „Czas“ wylicza 


niepropor- 


szereg spraw pominiętych przez 
p. gen. Skwarczyńskiego: 
Najwiękarą jednakowoż  uprzejmo- 


ścią ze strony szela O. Z. N. w Ma 
sumka do raęda było przemilrzenie 
remwliiów, względnie kompetnego 
ich braku w dziedzinie polilrki we- 
wnętrznej i oświatowej. To, ża o re 
formie administracji niki nie myśli, 
że rząd nie poalada żadnego progr- 
mp w uprawie nkraiñel 
nzonawy reletent bndże:3 Mi 
rinm Oświsty nie był działaina: 
go resortu zbndowany, :0 wszystko 
zostało w deklaracji gen. Skwacczyń- 
skiego pominięto S—EK. 


Ustapien'e 
Louisa örandeisa 


Sędzia Sądu Najwyższego Sta- 
nów Zjednoczonych Louis Brandeis 
wystosował do prez. Roosevelta 
pismo, w którym prosi o zwolnie- 
nie go z zajmowanego stanowiska. 
Sędzia Brandeis nie podaje w piš- 
mie swym motywów swej decyzji. 

W koiach dobrze poinformowa- 
nych utrzymują, że powodem dy- 
misji jest podesziy wiek Brandeisa, 
który przekroczył 82-gi rok życia. 
Brandeis mianowany był sędzią 
Najwyższego Trybuna:u 28 stycz- 
nia 1916 r. przez prezydenta Wil- 
sona i był pierwszym żydem człan 
kiem Najwyższego Trybunału St. 
Zj. Brandeis był liberalem i zwo- 
lennikiem „New Deal", 


wania). Pos, żyborski: Jest to de 
magogia, albo romanse, 

Marszalek: Proszę nie przeszka 
dzać. Proszę P. Posła o irzyma- 
nie się tematu. 

P. Rudnick: Gdy ustalano kan- 
dydatury wyborcze, to zajmująca 
się fym komisją skladala się z za- 
mych szefów personalnych, (0108: 
A m:mo to został pan pasiem). 
Jest ta moża największa satystak 


Lion Berenson 


Po wyborze tow. J, Kwapiń- lnych chwilach życia, niechże me- 


sklego na prezydenta m. Łodzi 

Leon Berenson przesłał mu de- 

peszę następującą: 
„Asystowałem Wam w tragicz- 


KOKS GAZOWNICZY 


dla przemysłu i rzemiosła 
s... 


SPECJALNY GATUNEK KOSU OLA UŻYTKU DOMOWEGO 


DO NABYCIA W GAZOWNI MIEJSKIEJ 
Sprzedaż detaliczna: Fabryka Gazu, ul. Dworska 25, tal. BS3-0B 


Sprzedaż detal | hurtowa: ul Kredytowa 3, pokój Nr. 8 tel. 894-51 


cja, iż mimo, że mój szet personaj 
my żądał wycofania mojej kandy- 
datury, odmówiiem i w wyborach 
przeszedlem, (Różne głosy na ła" 
wach poselskich). 

W dalszej dyskusji poseł ks 
Padacz domaya s.ę zakazu pale” 
nia tytoniu w przyczepnych wago 
nach tramwajowych w Warsza- 
wie a pos. Łohodziński domaga 
się połączenia kolejowego dla 


Szczawnicy. 


Warszawa-Praga 
Zł. 70.= 


AIR FRANCE 


Informacje: 
wama mma JA 


Tal 25413, RASA 
1 wszystaia biura podróży. 


ga życziiwega glosu i serdeczne- 
go wicisku dioni nie zabraknie 
dzisiaj”, 


Leon Berenson był obrońcą tow. 
Jana Kwapińskiego w r. 1907 
przed rosyjskim sądem wojennym. 
Widmo kary śmiercj przeszło wte 
dy tuż obok mlodego Bojowca. 
Zastąpiły to widmo dhugie lata 
katorgi aż przyszła Rewolucja 
E 1817. 


Pokwitowania 

Na glodne dzieci Hiszpanii. 

M. S. zł. 2. 

Adwokat 
zł. 10. 

Zebrane przez Władka z Łowi- 
cza zł. 5.30. 

Dr. Mateusz Berger — Delatyn 
zł L 

Przyjaciele z Białegostoku — 
w pierwszą rocznicę śrnierci Tuzi- 
ka (Karola Gutmana) zł. 20. 


Na najbiedniejsze dzieci. 


Mieczysław Gordon 


Ofiaruje Zarząd i Robotnicy 
Firmy Ambrariewicz zł. 88,70, 


Henryk Kora 
| nn A o 
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„Dobrze wychowani” 


Tak się ułożyło, te mam aparo 
d.unych znajomych i kolegów 
umiwersyteckieh którzy dziś aq 
w „Ozonie”. Miałem spozobnaić 
zb'iska obęarwnwać kształtowanie 
się społecznej osohawości tych lo- 
dzi, Í mechanism alt psychicznych 
popychających ich ne te, a nie jn- 
ne Acieżki iyciowe i ich zdotnaść 
asymilowania sig w ramsch coraz 
to innej (daolagii, zdolność grania 
wszystkimi kolorami tęczy idaolo: 
xicznoj, udolność, wobec Ltóraj 
nawat kamólcan rozdziawiłby pa 
szczą ae sdumienia, zachwylu i za 
adrości. 

Nie chodzi w tym wypadku a 
ludzi, stojących na świecznikach 
sezonowych“ jchać i o tych moż: 
nabv napisać ciekawe studium so- 
cjologiczne|. Mam na myśli nje 
tyle dowódców, lle oficerów ozo- 
nowych 1 mie tyle „Ozonu”, ile 
jego ramienia rałodziekowego, Są 
t> ladsle. którzy pracując w tere- 
nle, oeganiaując szeregowców 
„młado-ozonowych* wpływają de- 
cydnjące na kształtowanie apołe- 
canych waarów dobrego nhywate- 
la Í dobrego „aranowca”, na wys 
Iwaruąnie alọ akrallonega klima 
tu moralnego, obyczajowości 1 
norm postępowania, 


Pole mojej obserwacji tocjologi: 
eanej jast dosyć ograniczone, obaj 
rauje zaledwie kilkanaście jedno- 
stek — wśród nich paru posłów 
na Sejm. Sądzą jednak, ża le je- 
dneatki mogą być miarodajne dla 
orępy całego środowiska. Sq ta lu- 
dzie, kióray pochodzą a różnych 
wiqstw xpolocznych ala należą o- 
heenie da jednaj tylko waritwy— 
de tnteligencji i  półinteligencji 
miejskiej i małamiaśteczkowej, 
Taki jest tęż skład społeczny ea- 
łego karpusu oficerów i podafice- 
rów „Ozonu”. I to włałnie decy- 
duje a apeayfieznych właściwo- 
ściach Ozonu. 

Pawiem edrazni Deklaracja ide 
owa plk. Koea, jej poszczególne 
sformułowania | późniejsze ko- 
męniurze, wazyciko ta niej 
istotną cechą, określającą | wyrdź- 
nłającą ed innych postawę apele- 
cang I zylwetkę dulałacza „naona- 
wego“. 

Ideologia jest tu czynnikiem 
widraym, amiennym, knniunkin- 
rajnym, 

Naojanąliścj? Wojujący katolis 
cy? Solidaryści społeczni? Głęho- 
k wierzący idecwl tolalidci? Nie, 
nie | Jeszeze raz nie. Ludzie „do- 
brze wychowani* ola najwłaciiciw- 
s. charakterystyka dziąłączy o. 
zopowych, Najbardziej klasyczny, 
najbardziej stylowy zespół „do- 
brze wychowunych”. Oto najlep. 
sz. chyba ujęcie cech psycho - spo- 
łecznych gromady ozonowej. 
Czytelnik jest zapewne zdumio- 

. Śpicszę wyjaśnić. 
w secjologii ideał: „do 
hraq wychowanego“ oznacaa len 


ia psychiki i ówiadowmaści ina 
teligenta według potrzeh warstw 
panujących. Jest to poprostu płód 
zrodzony w pożyciu dworaka i 
salaeheiea u dorehkiewiczom. 
Analizę „dehrye wychawanepa* 
dał nam wybliny sosjałog prol. 
F. Znani książce p. ta 
eywilizacja 

prayssłołei", Ostatnia raswinął ię 
analiag I alluatrował ją przykła- 
dami prof. Chałasiński w ewym 
„Młodym pokoleniu chłapów". 
Na tych dwóch eutornch oprę 
mię w dalszym oytowaniu i w ze- 
stawianiu, 

Człowiek „dokrye wychowany” 
— określa prof. Zn. — to eslo- 
wiek, który całe życie, w każdej 


bic“ ną dobrą opinię kręgu spo: 
łecznego jega autorytetów, bądź 
junlknąć złej opinii tego kręgu o 
„sabłe”. 

Dreyduje tu więc opinia przeło- 
tenych, szefów lub innych mot- 
nych autorytetów. Takie luh inne 
przemówienie, hunt, ekrucha, a. 
tak na czyjeś pozycje polityczne 
lub — odwrót — niennwiść lub 
sympatia do poszczególnych jed- 
nostek. grup czy programów, 
wszystka zmierza kit temu, by wy- 
służyć sobie dobta opinię lub nni- 
kné złej w oczac' obranego przez 
się patrona. W ten sposób osobo- 
wość społeczna „dabrzo wychowa- 
nego“ kształtuje się pod przemoż- 
nym wpływem pragnienia osobl- 
atega uznania | wyróżnienia się w 
oczach tych, który są lub mogą 
być rozdzwcami awansu spułecz- 
nago, łask | honorów. 

Czasami warunkiem uznania za 
slrany możnych autorytetów Jeat 
zdobycie uznania ulicy, "duhycie 
sympatii wśród łatwowiernaj ga- 
wiedzi. I wówczas „dobrze wycha- 
wany” atakuje ministra i licytuje 
+4 w radykslizmio, Wówcć s opo- 
zycyjnaść jeqł rzeczą pojirew ną, 
wówczas wypada wygłosić kryty- 
czne przemówienie, 

„Dobrze wychowany“ biarze u- 
dział w życiu puhlicznym, prag- 
nia przemawiać publicznie, dye- 
kutować „nie tyle dla wymiuny 
myśli i podniety intelektualnej, 
ile dla wymiany wzajemnego nzna- 
pia i podniaty spolecznej”, 

Proszę sabie przypomnieć. Nie- 
samowite prajekty antysemiekie, 


w. pady dyskusyjna na temat pls- 
nów inwestycyjnych, i cały bukiet 
pomniejszych przemówień posel- 
skich, wszystko to robiło przecież 
wrażenie, że nie o poważną wy- 
mianę myśli tu chodziła, nic o rze- 
czową konkrclną dyskusję nad wy- 
pracowaniem Łyciowych zdalnych 
do realizacji programów, nie o 
„podnieję intelektualną" dla Rzą- 
du, sle raczej o „wymianę wzajem 
n -o uznania“ pomiędzy poszcze- 
gólnymi poslami i pomiędzy „O- 
zonem” į Rządem, o „podnietę 
społeczną” dla wyróżniepig się, 
dla błyśnięcia krasomówstwem „dy 
namicznościę* i przenikliwością. 

Żywotne zaintercsowania „do- 
brze wychowanego“ skierowują 
się wyłącznie nie na obiektywne 
zcdanię społeczne, lecz na to, ca 
zwięktza jego osobiate zneczenie. 
To wszechwledne pragnienia os- 
bistego uznania prowadzi do eal- 
kawilaj zależności od autoryte- 
tów aktualnie istniejących. I dla- 
tego człowiek dobrze wychawany 
nia ma w enbis nie z pioniera... 
Wszelkie więc inowacje, które 
przyjmują ludzie dobrze wycho» 
wani, czy to hędą nowe sposoby 
zewnętrznego zachowania się, czy 
n*wa wiadomości i nzdolniania 
intelektualne, prądy artystyczna i 
literackie, nowe przejawy życia re 
ligijnego, nowe rodzaje działania 
apułecznego, nowa idee polityczne 
it. d, — muszą mieć zawsze za 
sobą autorytet osób lub grup a wy- 
hitnej a uznanej wartości, aby In- 
dzie dabrza wychowani mieli tę 
pewność, że ich przyawojenie bę- 


Czy totalizm jest 


Zwracaliśmy niejednokrotnie u- 
wogę na masowaść ruchów rabat. 


Zwalna wpływy hitlerowskie za- 
cely słabnąć. Ostatnie demokra 


niczych i chłopskich. Stwierdzaljś. | (yczna wybory w Niem:zech obja- 


cjalizm opiera awą działalność. 


| ruchy reakcyjna nie bywają ma. 


wywołał ruchów masowych, == czy 
im nla zawdzięcza awych suka. 
sów? Na pylanie ta byloby trud. 
no dać generalną odpowiedź. Bez. 
watpienia, że w wielu krajach 
prad totalistyczny 
w formach masowych. Tak było dą 


bylo w znacznie więkazej mierze 
w Niemczach. Rzecz jaa! ża 
sąd e istotnej sila ruchów fanzy. 
stowskich można najlepiej wydać 
ną podsiewia okresu, kiady ruchy 
te walczyły o władzę. Wtedy bo- 
więm ich miła nie byls rezuliatem 
naęlsku, nie była wyrazem bierno. 
ści ujarzmionych mas, ale wyni. 
kiem mniej czy wlęcej świado- 
mych dążań poważnych grup ludz- 
kich, Jeżeli zatem Hitler w tym 
czągię, kiedy jeszcze stanawił kie- 
runek opozycyjny., potrafił skupić 
miliony głosów, nie można zaprze 
czyć, że udało mu się wywołać 
ruch masowy. 

Nle mniej trzeba o tym pamię. 
taé, ża nie byla jeszcze wypadku, 
aby obozy tatalne zdobyły władzę 
ma podstawie samych tylko ru- 
chów masowych. Mimo, że prądy 
taszystowskie osiągały pewien po- 
zlom masowości, nigdy nie stano- 
willy one większości. Są ta z re. 
guly poruszenia masowe mniej. 
szości. (O dojścię da władzy de- 
cyduje zwykle moment inny, aa“ 
ciak fizyczny, pomoc finausowa 
kłas posiadających, wysaka pro- 
tatcja czynników rządzących, któ. 
re nię czując się już na siłach do 
dźwiganią ciężaru władzy, cedują 
ją faszystom, byle nie dostała się 
socjalistom, Mussolini dorwał się 
do rządów na drodze zamachu sta 


[ERO łza zgodą króla 


ięm-zech, Hitler 
gdy na drodzę organiaowania ak» 


ae obu obouam 
ale mówiąc nawe! a całości 
pnieckiej demokracji, 


my, że właśnia na mawowości 66-| wiły 


sowe? Czy w azczególnaści współ-| sią conajmniej 
czesny faszyzm, czy totalizm niej Fala mogle łatwo opaść tak s2y5- 


zmniejszenie sił hitleryzmu, 
wzrost wplywów socjalistycznych. 


Als poawtają zaraz pytania. Czy] Zdobycie wladzy przez Hitlera na 


okazało 
wątpliwę 


drodze ruchu masowego 
nader 


ko, jak się podnlosla. | wiedy 
nastąpiło porozumienie Hitlera z 
Hindenburgiem. W len sposób 
wóde faszyzmu niemieckiego za- 
garnął wladzę. A zatem w obu 


przejawia się| wypadkąch ruch masowy był czyn 


niklem pomocniczym, ala nia stał 


pewnego siopnia we Wloszech, tak| sia czynnikiem decydującym. 1 Mus 


golini I Hitler opanowal! rządy, 
stojąc na czeie ruchów wprawdzie 
masowych, ala mniejszościowych. 
Zadacydowal gwalt, pieniądze ka. 
piialiatów j strach rządów przed 
pochodem socjalizmu. 

Ala może czynniki te tylko przy- 
tpicszyły zdobycie władzy przez 
ruchy faszystowskie, maże potem, 
pa oslągnięciu rządów, sialy się 
one ruchami masowymi, ruchami 
więkazaściowymi? Pozornie dak. 
Plebiscyły, głosowania, wielkie 
manifestacja są Imponujące. Wy- 
kasują one dziewięćdziesiąt kilk: 
procent wplywów. Ale nie należy 
identyfikoaać dwóch rzeczy: ra- 


chdw masowych z ilością stosów. | fali 


„Poprawność“, „nie wypa: 
obawa  uchyhienia przyjętym 
przez miarodajne autorytety for- 
mom, obawa niedostosowania sig 
do wiatru wicjącego w „górach“ 
społecznych, olo jedna z iałotnych 
cech osobowości człowieka dobrze 
wychowanego. Poprawnie, ozdob. 
nie mówić, poprawnie niedzieć 
przy stole, poprawnie jeść, popraw 
ni przemawiać w Sejmie i na 
zgromadzeniach, mieć poprawne 
poglądy społeczne, palilyczne $ te- 
ligijne, a co najwaźniejsze nie of- 
mieszyć się w oczach możnych te- 
go świata, być zawsze modnym, 
lyć zawsze nbranym w garnitne i 
frazesy, będące ostatnim krzykiem 
mody towarzyskiej, czy politycz. 
nej. 

Potrzeha wzajemnego uznania i 
obawa poniżenia t śmieszności bu- 
dzi potrzebą łaczenia cię ludzi „do 
brze wychowanych” za aabą przy 
jednoczesnym odgraniczaniu się 
od warstw niłazych „śle wycho- 
wanych“, Odgraniczania te pol 
ga nie na unikaniu stosunków 
społecznych w ogóle, lecs na za- 

waniu odległości społecznej 


da xamknię- 
Bch klubów lowarzyskich, atąd 
lei koncepcje „elily* wazelakiej, 
Kkancepcje „szkół rycerskich“, 
„drużyn wodzowikichć„ „legio- 
„ów zasiużonych*, stąd koncepcję 
monopolów ma reprezentowani: 
narodu i kultury. Jeżeli zaś słabo 
wewnętrzna i jałowość nie pozwa- 


dzie dodatnią cechą osobistą. 


lają neleżycie opancerzyć się, znie- | 
<zulić niebie 'a krytyki „plebsu“ 
i jego oceny, bądź programy, wó- 
wczas rodzą się tęsknoty do tatali- 
rmu, do zgnlecenie tych, co wyż 
miewają, krytykują i oceniają. 

„łdealnyma systemem dla „czło. 
wieka dobrze wychowanego" jest 
sjetem stanowisk w biurokracji, 
w armii w czasie trwałego pokaju, 
w kościele i wazędzia tam, gdzie 
awans zależy po części od wieku, 
pa części od wartości osohiatej, o- 
cenianej przez slarszych w ran- 
dze znawców... 

Uderzającym i powszeclinie «aa 
nym jest dążenie ludzi dobrze wy- 
chowanych do zajmowania goto- 
wych „posad“; w parze z tym idzie 
wyhilna niechęć do wyrabiania s0- 
bie stanowisk na własną rękę*. 

Stąd też sympatie da ordynacyj 
wybarczych, upadabniających się 
do... pragmatyki służbowej i Sej- 
mu upadabniajęcega sig do... mig- 
dayminiaterialnej konferencji w 
rzędników. Stąd wzdraganie się na 
myil znieslanis patronstu władz 
administracyjnyh ned aktem wy- 
boresym, stąd atrach przed zdoby- 
waniem sobie mandatów posel 
skich na wlasną rękę, w wolnym 
zmaganiu się s wszystkimi ugru- 
powaniami, istniejącymi w apołe. 
ezeńatwie. 

„Człowiek dobrze wychowany 
wchodzi w życie z oczekiwaniem 
bezustannej pieczy ze strony grup, 
w których żyje, przede wszystkim 
gminy i państwa, atąd jego ufność 
w ustawy karne i cywilne oraz 
przepisy administracyjne, jego po- 


ruchem masowym 


są nie zawsze jednoznaczne. Ruchy 
masowe są to potężna dążenia, są 
to prądy żywiołowe, poruszane ad 
wewnąlrz, są to tale wytryskujące 
z nejgłębszych pokiadów pragnień 
i tęsknot szerokich mas, są to wiel 
kle porywy | wzłoty. Nie mogą 
być wyrazem ruchów masowych 
objawy postusżeństwa, tresury, 
strachu, blerności, czy nawet zbio- 
rowe) psychoży. 1 trudno oddzię- 
lié w jakiej mlerze oslągnięcia pie 
blscytowe, wyborcze, zgromadze. 
niowe, są rezultatem tych właśnie 
czynników, a w Jakle] mierze isiol 
ne] masowości. Į nie jest wcale 
wyłączone, że dynamika faszy- 
stowskich ruchów masowych Jest 
mniejszą dziś, gdy pasladają one 
100% władzy, niż wtedy, gdy to- 
czyły o nią zawzięty bój. 

Ale nie wszędzie udawała się 
w ogóle osiągnąć ideal masowości. 
W Angli, w Stanach ZJjednoczo- 
nych, w krzjach Skandynawskich. 
okazało się to zupelną fikcją. Fa- 
szyzm nigdzie tam nie zrealizował 
nawt w części tego celu. We Fran 
cjl rzy w Belgii były okresy pod. 
noszenla Bię falt fzazystowskiej. 
Ale punkt kulminacyjny zosiBł 
tam osiągnięty na dużo niższym 
poziomie, niż w Niemczech. A po- 
tem szybko zaczęło się opadania 
A zewnętrzne okaliczności, 


kiure udało się zdobyć. Te rzeczy| które pozwoliły Musso'iniemu czy 


Karłowiczowi w hołdzie 


Ostatni tydzień muzyczny w War- 
szawie związany jest z obchodem 
30-€| rocznicy zgonu MIECZY- 
SŁAWĄ KARŁOWICZA, 

"Tradycje życia i twórczości 
wialkiego  symłaniaty polskiego 
najskrzętniej dziś przechowuje 
Warsz. Tow. Muzyczne, któreniu 
w swoim czasje (w r, 1904) Kario- 
wicz przawodniczył jako prezes | 
któremu zaplsał przed Amiercią w 
testamencie dom wlasny (przy ul. 
Jasnej ; wszystkie rękopisy. Wiela 


nu, pray llnansowym poperelu ater|z nch można obejrzeć dzłó na 


„Wystawie pamiątek i rękopisów 


sposób najbardziej charakterys | po Karłowieau*, którą z okazj dnl 
Ko dokonał się tan proces wi Kartowicza otwarto przy ul. Siem 
w momencie, j kiewicza 8. 


Karlowiczowi w hołdzie niesio- 


iji masowej osiągnął swe maksi-| na też w ubleglą środę w pocho- 
mum wpływów, nie dorównai jesz- | dzie na cmentarz Powązkowski ll- 
socjalistycznym. | czne wieńce, reprezenfowane przez 
nie- | szereg naszych lnstytucyj, szkół 1 
Był to jego | zrzeszeń muzycznych. Przemówie- 
punkt kulminacyjny. Potem razpo- | nia odnawiały bolesny fakt przed- 
GW mm Z3] Się już proces odwrotny." wczesnej 1 tragiczne] śmierci kom- 


pozyjora w Tatrach. Zdradziecka 
lawina pod turnią Malega Kościet- 
ca zabrala muzyce polskiej mlode- 
go, niespe!na 33 lata liczącego 
twórcę „Odwiecznych pieśni“ w 
najwyższym rozkwicie talentu. 
Radia na audycjach  (alestety, 
zbyt krótkich | rzadkich, jeżeli 
chodz] o mużykę Karłowicza), 
Filharmonia na parankach wzna- 
wia utwory Karlowicza, jego po- 
ematy symfoniczne, koncerty 
skrzypcowe (Ir. Dubiska) i pieśni 
(Platównaj. Wiadomo, że „Pa- 
wracające fale", „Oświęcimowie”, 
„Rapsodia Htewska“, podobnie, 
jak „Odwieczne pieśni* — są to 
asy repertuarawe orkiestry filhac- 
monicznej Należy Im slą też od- 
świętne, nie tylka „porankowe” 
wykończenie, odpowiednj dyry* 
gent, któryby wraz z orkiestrą tak 
interpretował te poematy, jak one 
byty tworzone, t. j. z miodzień- 
czym zapaiem i wytrawnością doj- 


rzałega artysty. 


Hitlerowi zdobyć władzę, były w 
tych krajzch znacznie słabsze, acz 
kolwiek nie można powiedzieć, 
aby ich zupełnie brakio (np. po- 
parcia klas posiadających, próby 
zorganizowania slły fizycznej). | 
dlatego nastąpił krach, 

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że w Polsce „sanacja” nie okaza- 
ła się zdolna do zorganizowania 
ruchu masowego. Przed dojściem 
do władzy byla zupełną nicością. 
Czynniki, z kiórych powstała (sfe- 
ry wojskowe, grupki inielhgenckie, 
koi.serwatyści) nie odgrywały żad 
nej roli politycznej. O zdobyciu 
rządów zadecydował tylko prze- 
wrót wojskowy, o utrzymaniu [ch 
tylko aparat państwowy. 


O.Z.N. — zrodził się Jako tęsk- 
nola obozu rządowego za ruchem 
masowym. Stworzyć program, 
który móglby pociągnąć chać część 
maa (idea zjednoczenia, antysemi- 
tyzm, nacjonalizm, klerykalizm) 1 
odebrać klijenteię innym obozom, 
oto były cele, które przyświecały. 
Tą masowością mial O.Z.N. róż- 
nić się od sławeinego } sła akowe- 
go B.H.W.R., który miał tylko œ 
parcia w aparacie, Dziś można 
abjektywnie powiedzieć, że ekspe. 
ryment ten się nle udal. Ruchu ma- 
sowego w sensie potężnego prądu 
O.Z.N. nie stworzył. Trochę przy. 
ciągnięto prawicowej miodzieży, 
stracono znacznie więcej dawnych 
satelitów robotniczych (Z.Z.Z.) i 
pracowniczych. 


Czy endecja lub OQ.N.R. repre- 
zentują ruch masowy? Może już w 
stopniu wyższym. Antysemllyzm 
Ji nacjonalizm posiadają przecież 
swych fanatyków. Nle mażna za- 
przeczyć, że jest to pewien prąd, 
że ma to charakter fali. Ale nie 
należy tego przeceniać. Endecja' 
jest silniejsza, mle brak Jej tego 
rozpędu, którym musi adznaczać 
salę ruen masoay, O.N.R.-y są bar- 
Fdzlej dynamiczne, ale na ogół sta- 
be i posiadają ciasny zakres wpły- 
wów. Wybory samorządowe są 


legania na polieji i sqdzch. Tu jast 
jedno se źródeł skłonności war- 
stwy ludzi dobrze wyckawanych 
da ciągłego raabudewywania pra 
wodawstwą i adminietracj. Gdy 
syslem zapewniający hcapierzeń- 


latwo załamia się, ludzie dabrze wy 


chowani stają się zmpełnia mie- 
zdolni do opanowania nytuacji; 
umieją tylko, jeśli ieh wychowania 
obejmowało adpawiednie eechy 
fizyczne i paychiczne, odważnie 
si; bronić i ginąć." 

„Głęboki zasadniczy kongerwa- 
tyzm ludzi dobrze wychowanych 
nie wyklucza zresztą, u niektórych 
zespołów i w niektórych okresach 
merzeń o przekształceniu istnieją: 
cej rzeczywistości. Gdy jednak 
przyjdzie wprowadzać marzenia 
w życie, ludzie dobrze wychowani 
cofają się przed realistycanyne wy- 
kcnaniem zamierzeń, gdyá £akty- 
cznie boją się zaburzyć parządek 
stanowy — utració posiadane eta- 
nowisko lub 1adzieję na inne, żyć 
w niepewności ekonomicznej, oala- 
bić imatytucję władzy, którą uwa- 
żzją aa niezbędną podstawę awe. 
gn bezpieczeństwa, narazić sią na 
poniżenie swej godności", 


Naszkicowamy tu portret „do 
brze wychowanego” jest oczywi 
śnie obrazem społecznym przecię- 
tnego dzisiejszego inteligenta, u- 
rohionego przes szkałę i wzary 
kulturalne warstw panujących. 
„Dobrze wychowani“ nie są wy- 
łęcznyta monopolem „Ozonu* i je- 
go bazy rekrutacyjnej. W mniej- 
azym lub większym odsetku moš 
na ich znaleść również w innych 
ngrupawaniach społecznych. Che- 
rakter jednak Ozonu jako organi. 
yacji zrodzonej i rozwijającej się 
pod ustawiczną piaczą włada i w 
piarzynie przeróżych łask; takty: 
ka tej organizacji, jaj metody as- 
lekcji ludzi i struktura orgeniza. 
cyjna — wszystka ta sklada się w 
całość, która jast wyjątkowo atrak- 
cyjna dla Indai „dobrać wychowa- 
nych“, dia ludzi pozbawianych 
ambicji pionierskich, mocnego 
pionu ideologicznego, chęci rysy- 
ka życiowego i zdolności da pa- 
ważniejszych wyrzeczań i poiwig 
ceń na rzecz dobra publicznaga, 
na rzecz obiektywnych zadań spor 
łecznych, a nia własnej osobowo- 
mi. 

Oczywiście jest w „Osonie” str 
ry trzon legionowy, którego mło- 
dzieńczą świadomość rzeżhiła nie 
szkoła  hurżuazy jna + szlachecka, 
nis środowisko „dobrze wychowa- 
nych", lecz konspiracyjna robota 
niepodleglościowa, więzienia, €- 
kapy i śołniereka demokracja Le 
gionów. 

Niektórzy a tych ludzi, choś 
przez długie lata obecnego regie 
mu ulegali „dobremu wychowa- 
niu”, nie zatracil! jeszcze byś mo 
ża resztek dawnej postawy apała- 
cznej i traktują „Ozon* nia tylko 
jako formę osobistego wyróżnia» 
a się, lecz jaka zły lub dobry, 
le szczery program glużania pań» 
stwu, ale w każdym razie — jako 
sariędzia utrzymania obecnego 
systemu. 

Wszystko natomiast, co udało 
jm się zmobilizować w Onia 
poza dawnymi  legionistami, 
wszystko ta są niewątpliwie ludzie 
„dobrze wychowani 

Nie piszę tego gwoli doknczania 
Qzonowi. Chodzi tylko o ta, by œ 
soby miarodajne dziś dla kaztałto- 
wania daluzych dróg rozwojowych 
Polski, zechciały zrozumieć, ża 
jeśli legionióc! ozonowi — dyspa= 
nują takim właśnie, 2 nio ine 
nym materiałem ludzkim, żo a ża- 
go chocby powodu nia mogą już 
u żadnym wypadku rościć pratan- 
sji do manopartyjnaj lub uprzye 
wilejowanej sytuacji w życiu pok 
skim, da przymusowago jednocze- 
nia calego narodu za pomocą lu 
dzi „dobrza wychowanych”, 


pod tym względem wysoce zna- 
mienne. 

Masowość ruchów totalistycznych 
fest cząstkowa | przejściowa, 1 dla 
tego właśnie ruchy te tak szybka 
uciekają ad demokracji. Demakra- 
cja bawiem stanowi podłoża dla 
wielkich, trwałych prądów gso: 
wych, reprezentujących najisiof- 
niejsze dążenia społeczeństwa. 


ADAM PRÓCHNIK. 


ELA 


Plotki i kłamstwa 


o Hiszpanii 


Od 30 miesięcy, od chwili wy 
buchu rokoszu taszystów hlszpań- 
skich, prasa sympatyzująca z tym 
rakoszem, rozsiewa kiamstwa | œ 
saczerstwa o rządzie republikań- 
skim Hiszpanii | jego 
kach. Nic tedy dziwnego, że po 


zwolenn|- | 


Do jaklego stopnla rozegrala się | 2 
świadczy | lecz wzrasiał w mlarę rozwoju wy tyczne znaczenie dzialalności Piu- 


fantazja  reporierska, 
sprostowanie przedstawiciela $+ 
gencji „United Press", uzyskane 
od Azani. Prezydent zaprotesto- 
Iwal przeciw  bezceremontalnemu 
falszowaniu jego wynurzeń przez 


upadku Barcelony, a nasiępnie Ka) wiadomą pracę, wed.ug której on 


talanii, aż się tai ad plotek, inay- 
nuacji, ziośliwości I kalumnil pod 
adresem Republiki i jej obrańcow. 
Są pirmaki, wyszydzające armię re 
publikańeką, która w tych dniach 
przekroczyia granice Francji. Lży 
się tych ludzi jako oberwańców | 
wyraża się „zdziwienie“, że „tacy“ 
cheleliby wygrać wojnę... Zbyt to 
nikczemne i nie zasiuguje na odpo 
wiedż, wystarczy napiętnować 10 
chamstwo faszystawskich „piękno 
duchów". 

Ale jak się przedstawia w tze- 
Czywiatości sytuacja Republiki? 
Otóż sądząc z dotychczasowych 
wiadomości, ze strony Angli i 
Francji byly — zdaje się — próby 
wywarcia nacisku na Rząd Negrl- 
na, by zaniechał dalszego oporu 
Pod wplywem tej presji min. del 
Vayo miał się zwrócić do gen. Fran 
co z propozycją zawarcia pokoju, 
ale na warunkach postawionych 
na ostatnim posiedzeniu Kariezów 
w Figueras przez Negrina. Warun 
ki te, podane przez nas przed kll- 
ku dniami, brzmią: 1) opuszczenie 
Hiszpanił przez wojska obce; 2) 
wola ludności zadecyduje o rzą- 
dach kraju; 3) zaniechanie zemsty 
d odwetu na przeciwnikach polity- 


| miat się wyrazić: „Pragnę poko- 
lu". Tymczasem Azana powiedział 
ablegającym ga dziennikarzom 
„Dajcie mi pokćjt* 

Oto próbka uczciwaści I sumien 
ności prasy faszystowskiej. 


A teraz dwa oświadczenia kle- 


rowników armil Hiszpanii central- i 


nej, adpowiedziainych w wysokim 
stopniu za dalsze losy kraju Gen. 
Mlaja w wywiadzie z koresponden 
tem „Daily Express", powledzlal co 
następuje: 

Na obszarze, który pozostał Re- 
publice, jest 5 armii o 500 tys, lu- 
dzi, armii dobrze wyekwipowanej 
i wyćwiczonej. W tylach są re- 
zerwy na ok. 500 tysięcy. 

Na pytanie, co myśll o syłuacji 
obecnej, Mlaja oświadczył, że sy- 
tuacja jest trudna dla tych, co 1H 
czyli na bliskie zwycięstwo. Ale je- 
éli chodzi © obranę, to sytuacja 
Jest daskona:a. Moralność armij 
zostaią wystawiona na próbę, a 
klęski tylko wemoczky tę mordi- 
ność. Wiemy wszyscy, że każdy 
mijający dzień jest bitwą wygraną 
na terenie międzynarodowym. 

Na zapytanie, czy może liczyć 
na awych ludzi po upadku Kata- 


cznych. Oczywiście Pranco niej lonli, gen. Miaja odpowledział: 


odpowiedział wcale, bo są to wa- 
runki dla niego nie do przyjęcia, 
zwłaszcza warunek dragi. | jeżell 
prawdą jest, że del Vayo zwrócił 
się do Franco, to uczynił fo nlewąt 
piwie tylko pod presją angielsko- 
irancuską. 

Z depesz wladomo już, że Negrin 
ì del Vayo powrócili z Francji do 
Hiszpanii, że obwołali Madryt ja- 
ko siedzibę rządu 1 że zapawie- 
dzlell dalszą walkę z wrogiem. 

W ten spozób wszystkie „sensa- 
cje", jakoby Negrin i del Vaya u- 
cłekil z Hiszpanii, jakoby między 
Negrinem a prezydeniem Azaną 
zaznaczyła się zasadniczą różnica 
zdań co do dalszego pastępowa- 
nia, jakoby wobec tego rząd Ne- 


Armia wytrzyma, Żatnierze slu 
chają ślepo oficerów, nie tylko dla 
tego, że mają poczucie dy- 
acypliny, ale także dlatego, że 
są przekonani, iż broniąc zie 
m ojczystej, bronią wlasnego 
życia i i życia awych najbliższych. 
Po nad wszystkim ludzie moi s4 
Hiszpanami | bronią swej wolności 
na awej ziemi. 

Na pytanie, jak dlugo mók'hy 
się utrzymać, Miaja odrzekl: 

„Będziemy się trzymali dopóty, 
pókł trzeba będzie, to znaczy póki 
ciężar sprawiedliwości i prawa nie 
przechyli szal na naszą stronę. 

Ta ca mówię jest opinią nara- 
*%. Dopóki choć jeden cziowiak 
pozostania pod sztandarem Repu- 


grina nie mial prawa do reprezen- | bliki, będziemy walczyli”, 


towania Republiki, Jakoby gen. 


Szef armli centralnej, pułkownik 


Miaja rokował z Franco I t. p, —| Casado, złożył następujące oświad 


upadzją. 


czenie: 


Łatwo wygraan, grając w kolekturza 


mczęśliwe losy da 
TABGOW 


Tydzień 


„Pośrednictwo” angielskie. 


ŁAWSKIEGO 


1 klasy 14 Loterii da nabycia 
JA 57 1 PL. Sch KRZYŻY 13 


Konterencja palestynska. = Bezr.bacie. 


mlncydent* z wyspą Minorką, 
choć w porównaniu z ca'akszial- 
tem lego, co się dzieje na morzu 
Aródzlemnem, jest może niewielki, 
praecież okazał się niezwykle cha- 
rakterystyczny. Ujrzeliśmy w nim 
ilustrację stosunku Anglii da Hisz- 
panii w clągu dwóch lat ostatnich. 
Nie tylko zreszią ilustrację tego co 
była. Catkiem niezła zapowiedź te- 
go, co będzie — oto jeszcze jedna 
cecha łstotna przebiegu okupacji 
tej niedużej wyspy. 

Widząc umacnlające się z każdą 
chwilą wp:ywy osi Berlin - Rzym 
na morzu Śródzieninym, postanowi 
li wreszcie Anglicy „przeciwdzia- 
łać". Wiedząc, że ważną strategi- 
cznie wystpkę Minorkę mogą lada 
chwila próbawać obsadzić wajska 
Taczystowskie, nle wierząc w obro- 
nę znakomicie ufortyfikowane] wy- 
spy, rząd Chamberlaina zabral się 
do dziela. Do dyspozycji agenta 
generała Franco postawiono krą- 
żawnik angielski „Devonshire“, któ 
ry przewlóz! pe'nomocnika pow- 
stańców na Minarkę, aby mógi pra 
wadzić z obrancami pertraktacje 
a poddanie wyspy bez „zbędnego 
przelewu krwi”, 

Naturalnie, widok wroga przyby- 
wającego na pokladzie wajennega 
statku angielskiego musial podzia- 
łać na obrońców wyspy przygnę- 


blająco. „Pośredniciwo” zamieniło 
słę w pomdc, Nic dziwnego, że per- 
traktacje przyniosty wiadomy sku- 
tex—paddanie wyspy. 

bd 


Rzecz jasna 2 rządowl angle} 
skiemu chodzlio o to, aby wyspę 
zajął Franco, a nie Wiosi, gdyż 
Chamberlain spodziewa się, że z 
powstańcami da sobie radę w przy 
sziości za pomocą funtów angiel- 
skich. 

Mniejsza narazie o niestychane, 
bezprzykładne w dziejach addanie 
do dyspozycji „parlamentariuszo- 
wi” buniowników statku wojenne- 
ga bez zawiadomienia a tym pra- 
wowitego rządu hiszpańskiego, bez 
zapytania o zdanie. Jest to osiate- 
cznie „tylko“ dalszy ciąg polityki 
wytrwalego  dapomaganla gen. 
Franco, polityki, która mu już tak 
wie'e zukcesów przyniosła. Nic lep 
szego po twórcy Monachium spo- 
dziewać się nie można. Nas intere- 
suje w tej chwili co innego. 

Oto podczas postoju ang'elskie- 
go okrętu bojowego w porcie MI- 
narki, sześć samolotów bambardu- 
jących wioskich dokona!o nalotu 


„Duch oporu nie tylko nle upadi, 


padków w Katalonii, I tak było 
od początku wojny. Dzięki temu, 
że caly świat nas opuścii, narodził 
się w Hiszpani mliczący upór, trzy 
mający wszystkie nerwy w naprę- 


Głosy z zagranicy 


Prasa zagraniczna poświęca 
zmarliemu Papieżowi wiele arlyku 
łów. Silnie padkreślane Jest poll- 


sa XI, jego bezkompramisowe sta- 

|nowisko wobec hltleryzmu, Przy- 
toczymy kilka ciekawszych gło- 
sów 


I W Populaire” 


pisze tow. L. 


zmarlego Papieża. Nlekiedy czyni 
to brutalnie | ostro, niekiedy spo- 
kojniej. Oto np. „Deutsche Allge 
meine Ze tung" 2 11 lutego umiesz 
cza arlykuł stosunkowo spokojny. 
Dzienmk podkreśla ostatme tarcia 
Papieża z włoskimi faszysiami — 
na skutek ustawodawstwa raso- 
wego. Dziennik z przekąsem za” 
znacza, że „Papież nle miał sym” 
patij dła nowoczesnych poglądów 


trzymuje członek partji w ramach 
arganizacyji 

Posluchajmy. Żdanaw np. przy” 
znaje „czlonkam partl| prawo kry 
tykowania każdego czlonka paro 
tji“. Ta dalszy rozwój „samakry- 


smaczną będe ge dy 


żonym dzia.anła, W każdej oko- Blum o „Kaplanie Pokoju”. Przy- 
liczności, wśród trudności WSZEl- ; pomina Gie już zaraz po swolm 
kiego rodzaju, naród nasz wie, że: wyborze Papież wygłosił przemó- 
uratuje się i speni swą powikność, | więnie na temat pokaju Na chwi- 
wierny zasadzie: [m większe prze- lę przed zgonem Papleż wypowie- 
ciwleństwa, tym większa wola dziaj osialnie słowa: „pokoju, po- 


na świat (I)*. 


Moralna i polityczna sylwetka 
zmariego Pap.eża zczstata przez 
prasę narysowana naogól zupek 
nle wyraziście: „antyfaszystowakł 


walki, tym mocniejsza decyzja. 

Jako szei armii środkowej, © 
śwladczam z dumą 0times ias- 
tu, że naród nasz daje przykład je- 
dyny. Utożsamia się on dzisiaj z 
władzą wojskową tak samo jak 
wczoraj utożsamiał alebie z wla- 
dzą cywilną, i wspó'pracuje z nią 
bez zarzutu. | to z własnej w** 
nie z abiwy kar. Nie zanotowana 
też ani jednej kary od chwili ozto 
szenia stanu wojennego. W fabry 
kach i warsztatach praca idzie w 
rytmie przypleszonym. Am nasze 
mlasta, ani wsie, nie zmieniły się, 
a Madryt jest wciąż symbolem wol 
ności. 

Pierwsza strona epopel hiszpsń- 
skie] została nzplszna 18-ga lipca 
1936 r. | żadna z jej atronic nie bę 
dzie niegodną jej duchowej wiel- 
md „Neca żyje Hiszpaniat", 

Tak przemawiają przewódcy Re- 
publiki hiszpańskie] po 30 m esią- 
cach walny! Czy można się dzl- 
wid, że „zaplute karty" faszystow= 
skie chcą ich poni'yć, że ich szka- 
lułą i bezczeszczą?i B. 


W związku z Anschlussem wy- 
działy lekarskie uniwersytetów au 
atriackich zostały zdekompletowa- 
ne z powodów rasowych | politycz 
nych. Jak podaje „Journal ot the 
American Medic. Assoc.“ okolo po 
łowy prolesorów | Instruktorów 
muslało ustąpić. Między innymi 
stracili stanowiska: chirurg Egon 
Ranzi, dermatolodzy Leopold Arzt 
i Wilhelm Karl, farmakolog Ernst 
Pick, flzjotog Arnold Durig, Otto 
Loewi (laureat nagrody Nobla) 
psychiatrzy Otto Kauders, Zyg- 
munt Freud i Hans Hoff, neuralo- 
dzy Otio Marburg ! Erwin Strans- 
ky, interniści Q. Hilzenberger, Da- 
wid Scherf, Julius Bauer, Karl Gla 
essner, Otto Perges | Walter 


Zwelg, dermatolog Moriz Oppem 


paśpiesznie wyszedi z portu na 0- 
twarte morze; wiadomo — taka 
bomba może zrobič krzywdę... 

Dowódca statku Muirhead - 
Gould wystosował depeszę prote- 
stacyjną do kogo należa. i otrzy- 
ma: odpowiedź, że to „omyika" Ta 
kich omyiek byio już podczas wa]- 
ny hiszpańskiej więcej, wszystkie 
zaś oznacza:y to samo: niczwyk 4, 
bezczelną pewność faszystów, że 
Im wszystko wolno, im wszystko 
uchodzi. 

Dla ludzi patrzących dalej, n% 
sięga chwila obecna, oznacza to Je- 
szcze, že chociaż wyspę Minorkę 
zagarnął Franco, przecież rzeczy- 
wistymi jej panami eq Włosi, któ- 
rzy od razu, plerwszego dnia, pod- 
kreślili to zucnwałym bomhardo- 
waniem. 

Franco wie dobrze, że z nimi nie 
ma „omyłek”, z nimi nie ma żar- 
tów. 

W wycofanie wojsk wloskich z 
Hiszpanii może teraz wlerzyć chy- 
ba już tylko pan Chamberlaln, 

.. 


” 

Nledobrze też dzieje się na prze- 
clwieglym, wschodnim brzegu ma- 
rzą Śródziemnego. Od tego, czy w 
Palestynie zapanują normalne wa- 
runki, od tego czy Arabowie | Ży 
dzi znajdą jakiś możliwy sposób 
życia, zależy bardzo wlele. Spokoj- 
na Palestyna fo doskona!e aparcie 
dla broniącej Suezu i tzlakow ìm- 


Losy Wydziałów Lekarskich 


na port i zasypa'o ga bombami. perialnych floty angie'skiej. Rozu- 
Angielski okręt wojenny, najeża-! młeją to świetnie mocarstwa asi 1 
ny dziaiami H. M. S. „Devonshi- | dlatego dotożyiy wszelkich starań, 
re“, widząc, „że bomby padają o aby obiektywnie uzasadniony, wy- 
jakieś dwieście metrów od statku”, | zwoleńczy tuch mas arabskich prze 


koju"... W ten sposób w ciągu ca- 
lej swe] pracy Papież wysuwał 
przede wszystkim haśto pokoju. 
Dlałego też hiflerowcy piszą obec 
nie, że 2 Pap'eżem Piusem XI 
zszedł do grobu najniebezpiecz- 
niejszy wróg hitleryzmu. Papleż 
rozumiał dobrze, że hitlerowski | 
włoski faszyżmy są straszną graż- 
bą dla pokoju. Papież rozumial, 
że absolutysiyczny deapoiyzm jed- 
nostki zagraża poka'owi; że uciska 
nle pewnej kalegori ludzi zagra- 
ża pokojowi; że odrzucanie war- 
tołci moralnych zagraża pokoja- 
wl; że negowanie wartości maral- 
nych zagraża pokojowi; że uhó- 


"stwianle pewnych jednostek za- 
graża pokojowi. 
W tych wszystkich sprawach 


wysilki Pzp'eża zblegają się z wy 
arami w'elt'ch demo*racyj. Oto 
sa przyczyny, klore powodują, że 
|coś większego, niż szacunek, na- 
leżny welk'e| roli i wlutkim my- 
ślom, skłania nas do złożenia hot. 
I du Papieżow!. 

Hillerowska prasa bardzo „kry- 
tycznie"  ustosunkowuje się do 


helm, rentgenolog Gottwald 
Schwaz, pediatra Josel Frledjung 
ginekolodzy Richard Wagner 
Heinrich Kahr, otolog Heinrich Neu 
mann | wielu innych mniej zna 
nych, 

Profesor Ismar Boas emigrowai 
"z Nlemiec do Austrll, gdy zaś Au- 
istria została przylączona da Rze- 
szy, popeinił samobójstwo. Ode- 
| brali soble życie Wilhelm Knoep 
ielmacher, 74-letni Oskar Franki i 
Gaber Nobl. 

Korespondent wymienionego cza 
sopisma wskazuje, że lista ta jest 
bardzo niekomplelna, daje jednak | 
pojęcie o tym, jaki wpływ na wy-| 
działy lekarskie wywaria zmlana 
stosunków politycznych Austrii, 


i 


chwycić i skierować na tory zbrod- 
niczych, terrorystycznych zama- 
chów i walk. 

Dla nikogo chyba wątpliwości 
nie ulega, że w obecnym swym sta 
we ruch arabski zwrócony jest w 
równej mierze przeciw Żydom, co 
przeciw Anglii. Obrona porządku 
w Palestynie I Transjordanij ma ko 
sziować Anglię trzy miliony fun- 
tówi 

Dlatego oczy poiityków zwróco- 
ne są na Londyn, gdzie toczą się 
obecnie obrady angielsko - arab- 
sko - żydowskie. Nie odbywają się 
one przy t. zw. Okrąg.ym Stole, 
tylko przy dwóch stoiach osob- 
nych, Arabow.e nie chcą bowiem 
zaslądać razem z żydami nawel na 
konferencji, która ma za ceł dopro- 
wadzenie do zgody, Co wlęcej, A- 
rabawle między sobą również nie 
zgadzają się w pelni. Grupa najra- 
dykałniejsza (pod przewodem Wiel 
kiego Muitiego Jerozolimy) żąda 
natychmiasiowega wstrzymania |- 
migracji żydowskiej, zakazu sprze- 
daży ziemi żydom, zanlechania bu 
dowy żydowskiej sledziby natodo- 
wej w Palestynie | wprowadzenia 
rządu arabskiego. Jest to ta wiaś- 
nie grupa, która stosuje terror, Na 
nią oczywiście najwięcej liczą I ją 
wiaśnie najbardziej opanowali 
Niemcy 1 Wiosi. Przeciwsrawia mię 
Jej co do śradków gównie, grupa 


Papież” — tak można by to wy- 
razić. A w każdym razie — aniy- 
hillerowski. U nas w Polsce prasa 
„OZON*owa” I endecka tych mo- 
mentów podkreślać nle chce. 


Nowy Papież, 
kłopoty faszystowskie 


Faszyści oczywiście rozpoczęli 
intrygi, aby zapewnić sobie wy- 
branie „adpowiedniego” nowego 
Papieża. Pisze o tym obszernie 
„L'Oeuvre“, Z P.usem XI Mussoli- 
ni współpracował przez pewien 
czas zgadnie; Mussolini nazywał 
Piusa XI nawet „opatrznościowym 
czlowiekiem". Ale gdy Mussolini 
wysliąpił z prołektam; „rasawy* 

i", Pius XI zajął wobec Mussoli* 
niego tak krytyczne stanowisko, że 
Mussolini myślał podchna nawet 
a „repre”jach „* 


Obecnie Mussolini gorączkowo 
szuka kandydata. W ostatnich cza 
sach przed zgonem Piusa XI omal 
nie zerwał konkordatu spowodu 
mieszanych małżeństw. Mussolini 
wie, że niektórzy kardynałowie 
sympatyzuią z faszyzmem. Kard. 
Schuster wielokrotnie manifesto- 
wał swą solidatność z Mussolinim. 
Jednakowoż także on profestował 
przeciw ostatnim „rasistowskim 
pociągnięciom Wloch. Możliwe 
także, że Mussolini poprze neapa- 
Jitańskiego arcybiskupa Ascalesie- 
Ro, który był zwolennikiem faszyz 
mu jeszcze w epoce zdobywania 
władzy przez faszystów, 


Prasa sowlecka wciąż omawia 
zbliżający się 1IB-ty zjazd  partji 


komunistycznej w ZSSR. „Prawa 
da" z 12 lutego plsze o tezach 
organizacyjnego referatu Żdano* 


wa ł zachwyca się „rozwojem“ 
wtwnętrzno ~ partyjnej _ „demo- 


kracji". lleż to nowych praw o- 


miiżlarej 


dra TKE 


tyki" w partjj—oświadcza „Praw- 
da*, Jest to, naturalnie, blaga, bo 
partia jest zbudowana hierarchicz- 
nie, oo góry. Wolno krytykować 
zwyczajnego czionka, ale niech kto 
sprobuje krylykować kogoś wyso- 
ko stojącega w hierarchij organi. 
zacyjnejł 


Inne znów „prawo polega na 
tym, że „czianek partij ma prawo 
zwracac sę z zapylaniami i o 
świadczeniami w każdej kwestii 
da Cenir. Kamiteiu partii. „Praw 
da“ wyjaśnia, że io „prawo“ już 
zdążyło dać wspaniale rezultaty, 
ba na skutek takich doniesień da 
centrafń, wykryto „całe gniazda 
wrogów i oczyszczang szeregi 
partji". Czy więc chodzi o „pra- 
wo" pisania donosów?! 


Trzecie „prawo“ polega na tym. 
że członek partii będzie miał „pra- 
wa osobistego udziału w obra. 
dach, gdy organizacja ma zadecy* 
dawać o jego postępowaniu". Jest 
to niemal fikcja, ba najważniejsze 
„czystki" urządza GPU, a nie or 
ganizacja partyjna. I tak dalej, 

„Prawa“. proklamawane przez 
Żdanowa, są blagą — dlatego, że 
Żdanow chce pięknymi słówkami 
i ob.etnicami udobruchać (przed 
zjazdem!) zniecierpliwionych par- 
tyjników. Ale „prawa“ żdanowa 
nie ga w stanie zmienić terrorysty. 
cznego systemu rządzenia w Z. 
SAS R. K. CZ 


UKMŻYJNA WYZRZEU ŻI 


Foto-Aparaty najnowszych modeli po cenach rew alacyjn:a niakich 
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Fachowa dhsługa i porady. 


W tym stanie rzeczy trudna wie 
rzyć w osiągnięcie kompromisu 
Chyba wlęc rząd angielski sam wy 
stąpi z w.asnym projektem, który 
będzie usi'.ował narzucić obu stro- 
nom. Niewątpliwie w niedalekiej 
przysz:ości rozpocznie się znów 0- 
ływiona dzia'alność agentów osi 
Berlin - Rzym nad Jordanein, woi- 
no bowiem przypuszczać, że w 0- 
becnej sytuacji międzynarodowej 
Londyn będzie iaworyzawal raczej 
Żydów, niż Arabów, do uspakoje- 
nia więc tych ostalnich przypusz- 
czalnie nie dojdzie, 

a 

Nie brak zatem rządowi angiel- 
akiemu kiopotów na ierenie między 
narodowym, Ale i w kraju jest nie- 
dobrze. Na styczeń zarejestrowa- 
nych by:o w Anglii ponad 2.000.000 
bezrobotnych. Od trzech lat liczba 
bezrohotnych po raz pierwszy prze 
kroczyla tę wysoką granicę. Od 
grudnia 1938 r. przyby:o 22 207.00U 
ca sianow! największy skok mie- 
Sięczny od stycznia 1936 raku. 

Opinia pub:lczna zosta:a tym fa- 
ktem dasiownie oszo.omiana, Jak- 
że to, więc mimo zbrojeń, jakich 
datąd Anglla nle znata nigdy, mimo 
idącej na trzy zmiany pradukcji lo- 
tniczej, mimo agromnych robót, 
związanych z obroną przeclwlotni- 
czą, bezrobocie nie tylka nie zma- 
lato, ale straszliwie wzroso? Ca 


Fakri Beya Nashashibi, ugodowa 
w stosunku do Angllków, żydzi żą 
dają kategorycznie dalszej im'gra- 
cji żydowskiej do Palestyny, nie 
chcą tam bowiem być mnlejszością 
narodową. 


gorsze — bezrohocie wzros'a bar- 
dzo mocno w przemyśle metalurgi 
cznym, klóry tak wielką odgrywa 
rolę w zkrojeniach. Jak wyt:uma- 
czyć to zjawisko? 

„New Statesman and Nation“ 


tiumaczy je tym, że zwiększona 
produkcja zbrojeniowa nie zdolala 
wyrównać strat, jakie poniósł prze 
mys! angielski naskutek upadku 
eksportu i zmniejszonego spożycia 
wewnętrznego. 

Rzeczywiście, liczby, które posia 
dam, ilustrują s'uszność pierwszej 
części tej tezy: eksporl angiciski 
zinalal w roku 1938 o przeszia 
50.000.000 funtów w porće nanlu z 
rokiem poprzednim. Nie mam nie- 
steiy dokadnych, szczególowych 
liczb, które pazwoliyby na zbada- 
nie, jak wielka część iej straty eka- 
portu przypada na kraje Europy po 
udniowa - wschodniej, ta znaczy 
na ie rynki, które Anglla zaczę!a 
tracić pa Monachium na korzyść 
Niemiec, przypuszczam jednak, że 
odegrały one dość wydainą rolę. 

Labour Party zgiaśl'a w te] apra- 
wie wniosek w Izbie Gmin, doms- 
gając się od rządu rozwiązania 
sprawy bezrobocia przez wprowa- 
dzenie wielkich robót publicznych. 
„News Chronicle" pisze, że bezro- 
botni czekają na pracę, a nie na za 
silki. 

Trzeba zresztą dodać, że nie cze 
kają bezczynnie. Akcja bezrabot- 
nych, zmierzająca do zwrócenia $- 
wagi ogó.u na to palące zegadnie- 
nie, prowadzona jest z nies.abnącą 
energią i pomysawością. Demon- 
stracje ze sawną już trumną i ii 
ne, czysto reklamowe posunięcia, 
osiągnę:y pożądany skutek: 
Anglia wie i mówl o sprawie bez- 
robocia. 


ca'a 


WIKTOR GRDSZ. 


315 moża urodzi 


W Paryżu istnieje Instytucja cie 
kawa p. n. „Salon des Echanges“ 
(Salon wymienny). Otwarta ad po 
łowy grudnia ub. roku do końca 
stycznia b. r. oddała ona w tym 
czasie wielkie usługi licznym ade- 
ptom sztuki, malarzam, rzeżbia- 
rzom, grniikom. 

„Salon wymiany“ powstal z ini. 
cjatywy malarza Henri Ramey 
przed ośmiu laty. Przyjął się od- 
razu na gruncie paryskim ,zdonył 
powodzenie, przyczynił się do po- 
lepszenia warunków materialnych 
licznych resz artystów i jednocze- 
śnie umożliwił szerszym sferom na 
bycie dziel sztuki. Obok wartości 
materialnych powstały wartości du 
chowe. 

Wielu jest takich, którzyby chęt 
nie weszli w posiadanie obrazu, 
zeźby, sztychu, ałe wśród nich 
zbyt mała liczba tych, których stać 
na wyłożenie odrazu sumy niezbę- 
dnej dla nabycia dz ela sziuki. Wle 
« wśród artystów przepelniających 
Paryż marzy © zaspokojeniu roz- 
maitych poirzeb materialnych, któ 


| 
„człek 


W środę, dnia 15 lutega minęło 
873 lat ad czasu urodzin Galileu- 
sza. Jego badania przyczyny się 
najbardziej do rozpowszechniania 
nauki Kopernika o cialach niebie- 
skich. Jak wiadomo, dziela Koper 
nika znajdowaly się wówczag na 
indeksie, a Galileusz musiał na 
żącanie Watykanu wyprzeć się 
awych poglądów. Siojąc przed in- 
kwizycją, rzucił jednak katom 
swym, domagającym się odwota- 
nia „bluźnierczych* twierdzeń 0 
Obrocie ziemi dookola s'ońca siyn 
ne zdanie: „A JEDNAK (ziemia) 
SIĘ PORUSZA! 

Galileusz urodzi] się 15 lutego 
1546 roku w Pizie we Wloszech. 
Astronom 4 interesowali się od naj 
miodszych lat. 

Nasze zdjęcie przedstawia Ga 
Tileusza wed'ug obrazu jednego z 
ówczesnych mistrzów, 


niszczona tablica dypacińckiego 


Wśród sier konserwatorskich i 
miłośników Adalfa Dygasińskiego, 
powstała myśl zwrócenia się do 
wladz w sprawie odnowienia znisz 
czonej tablicy twórcy „Godów ży- 
cia", umieszczonej w Ojcowie. Za 
tarcie zupelne napisów, brak kład- 
kl prowadzącej do tablicy i cały 
jej stan jest taki, że z punktu wi- 
dzenia pamiątkowego, arfystycz- 
nego, zabytkowego, czy nawet kra 


Cala prasa zachodnio - europej zapomnianego olimpu irlandzk'e- 
ska pena jest artykulów i wspo-|go I dokonywać rzeczy lak wspol- 
mnleñ poświęconych pamięci zmarjczesnych jak powo!'ania do życia 
łego Williama Butler Veats'a, naj- | Akademii Irlandzkiej, 


joznawczego, nie spelnia ona w 0- 
becnym stanie żadnej roli. A pa- 
miętać trzeba, że tak jak nazwi- 
sko Chałubińskiego związane jest 
z Zakopanem, tak Dygasińskiego 
z Qjcowem, w którego interesach 
dziesiątki lat wakczył piórem, 1- 
wiecznlając Ojców w wiele swoich 
utworach literackich z „Godami ży 
cia" na czele. 


Str 6 


re wydają się nieziszczalne wobec , węgeł, obuwie, książki etc., ete. Na 


braku gotówki i ciężkich warun- 
ków pracy i życia. 

Siowem — istnieją dwa jakby 
obozy pragnących wymiany róż- 
nych wartości; wymiana jednak nie 
może dojść do skutku z racji bra- 
ku środka wymiany — pieniądza. 
Stworzony przez Rameya „Salon 
wymiany“ był wlaśnie narzędziem 
i terenem zarazem bezpośredniej 
wymiany między obu stronami. Ar 
tysta dawał obraz, rzeżbę, sziych 
— otrzymywał wzamian to, co mu 
było potrzebne. W ten sposób 
dziela sztuki wymieniano na bony 
restauracyjne, ubrania, blelizaę, 


owości 


„lane chwile* Zechentera 
Na póskach księgarskich ukaza: 


sic nawy zbior wierszy Witolda 
Zechęntera pod tytuem 
chwile". Zechenter, jak wii 
wydal już trzy tomy poezyj: „Rę- 
ka na sierze”, „Niebieskie i z.oic” 
oraz „Linia prosta". Obecny tom 
jest czwartym z kolei zbiorem, 
nie licząc wierszowanej książki dla 
dzieci „Toto“ oraz obrazu Ecenicz 
nego „Stary szyb” i powieści „A- 
vaxara', „Srebrny ekran wzywa” 
i „Kraków podziemny”. 


„Inne 


Jasnów.dz — poetą 

Głośny jasnowidż francuski, od- 
powiednik naszego Ossowieckiego, 
Pascal Forthuny, wydał tom poe- 
zyj p.t. „Oú luisent de beaux 
| feux..." (gdzie piękne ognie gore- 
la). Tomik ten dość obszerny li- 
czy 108 stron. Krytyka wyraża się, 
że wiersze te są dość poprawne I 
harmontjne „jak śpiew, który wsą- 
cza się w ciszę wieczoru”. 


Poezja nai fam zą 


bywcy rekrutowali się nie tylko z 
Paryżan, prowincja też zaintereso 
wała się tą imprezą. To też arty 
ści otrzymywali jako ekwiwalent 
wymiany dostawę żywności, owo- 
ców, kilkotygodniową wilegiaiurę 
na wsi, nad morzem... 

W ubiegiym roku obroty „Salo- 
aa wymiany" dosięgiy sumy 800 
tysięcy franków, W tym roku 
wzięio udział w Salonie 140 arty: 
stów, wystawiając na sprzedaż 0- 
koło 500 prac. Przy tym nie na- 
ieży sobie wyobrazić, iżby w Saio 
nie wystawiali artyści, którym 
brak talentu i uznania. Komitet or. 


literackie 


tykę opracował Thomas Moult, pro 
zę zaś E. J, O'Brien. Antologla ta 
obejmuje również uiwory pisarzy 
amerykańskich, co jest dość cha- 


adomo, |rakterystycznym „novun“ na te- 
| renie konserwatywnej Anglii, Ró- 


wnocześnie ukazał się angie.ski Ro 
cznik Poetycki — „The Year's Poe 
ty“ — fw redakcją D. Kithama 
Robertsa i Geolfrey'a Grigsona. Ro 
cznik 1938 zawiera poezje wszyst 
kich żyjących poetów, piszących w 
języku angielskim, a które ukaza- 
ty się druklem w ciągu ub. r. 


Kanada rozdaje nagrody 
literackie 

Literacka nagrodę Kanady, udzie 

laną corocznie z funduszu General- 

nego Gubernatora, przyznano za 

rok 19838 w dziale poezji — prof. 

E jJ. Pratowi z Toronto, w dziale 


| powieści — pani L. O. Salverson z 


Calgary, a w dziale krytyk! i es- 
sayu — prof. Siephenowi Leacocko 
w! z Montreaiu. Ostatni z laurea- 


Wybór najlepszych wierszy 4 no tów jest znany Í polskiemu czyiel 


Ciekawy i godny naśladowania pomysł francuski 


Dzieła sztuki za towary 


Jak można po:epszyć warunki materialne licznych adeptów sztuki 


ganizacyjny z Ramey'em na czele 
przeprowadza selekcję zgłoszonych 
eksponatów. 

Na terenie Salonu wymiany do- 
konywa się jednak į sprzedaży za 
gotówkę. Organizacja w ogóle pa 
iega na usunięciu pośredników w 
postaci tak zw. salonów sztuki, któ 
rym przypadała spora czędć za- 
robku isiotnega. 

Jak się odbywają tranzakcje? 
śto dokonał wyboru wśród wysta- 
wionych rzeźb, obrazów, zgłasza 
się do sekretariatu, gdzie iniormu- 
ją go o cenie danej rzeczy oraz po 
dają adres autora, z którym na- 
bywca komunikuje się hezpośred- 
nio. Korzyść takiego kontaktu mię 
dzy artystą m amatorem jest nie 
tylko natury materialnej; nawiązu 
ją się w ten sposób nici sympatii, 
wzajemnego porozumienia, twarzy 
się atmosfera sprzyjająca powsta- 
waniu I narastaniu potrzeb ducho- 
wych, kształceniu smaku 1 kryty- 
cyzmu w ocenie dzieł sztuklL 


RZEŹBA W MUZEUM 


W LIOME. 


W pracowniach 


Znakomity krytyk, Kazimierz 
Czachowski opracowuje dwutomo- 
wy zarys polskiej literatury reali- 
stycznej, który hędzie stanowił u- 
zupełnienie wstecz „Obrazu współ 
czesnej literatury polskiej". W to- 
mie pierwszym, będącym na ukoń 
czeniu, glówne rozdziały zajmą 
Kraszewski i Norwid, którzy w 
książce tej dopiero na tle wspól- 
czesnego im europejskiego reali- 
zmu będą mogli być w pelni scha- 
rakteryżowani. 

Jan Rzewnicki wydaje cykl dra- 
matów poświęconych życiu i pana 
waniu króla Stanisiawa Augusta, 
oraz pracuje nad Il tomem książki 
p. t. „Moje przygody w Tatrach“. 


polskich pisany 


Stella Olgierd ukończyła powlešć 
turystyczną o Węgrzech p. t. „Raz 
dzieleni", przekład powieści auto- 
ra sycylijskiego Piotra Mignosi 
„Perfetta letitia“; obecnie zaś pra- 
cuje nad powieścią mającą za tło 
Polesie i nad przekiadem pawież- 
ci F. Herczega „Pro libertate“. 

J. R. Rogulska - Cybulska wy- 
daje powleść „Idzie lawina", port- 
szająca zagadnienia wychowania 
koedukacyjnego. 

Julia Wieleżyńska złożyła u wv- 
dawcy II tom „Idei i twórców", u- 
kończyła Antologię poezji użyc- 
kiej w przek'adzie polskim oraz 
przygotowuje do druku atula © 
Asnyku, 


Atak na polską literature 


wel angielskich za rok 1938 uka- 1nikowi z licznych nowel i feliefo- 
lzał się dorocznym zwyczajem u|nów, drukowanych w naszej pra- 


większego poety irlandzkiego do- 
by obecnej, laureata nagrody No- 
bla w roku 1923. Yeats umart ja- 
ka siedemdziesięcioczteroletni sta- 
rzec, otoczony powszechną czcią. 
Jego rodacy nadali mu godność Be 
natora niepodległej Republiki Ir. 
landzkiej, o którą tak zawzięcie 
walczył. Yeats należał do pokole 
nia pisarzy wspólczesnych Geor 
ge'owi Moore i Rudyardowi Ki- 
pllngowi. Za mlodu Yeats wraz z 
Moorem zamierza się poświęcić ma 
larstwu i wyjeżdża do Paryża na 
studia. Tam to zapoznaje się z 
symbolisiami francuskimi i adkry- 
wa w sobie powolanie literackie. 
Plóro swoje poświęcił Yeats dwom 
sprawom: Irlandii, której był jed- 
nym z duchowych wskrzesicieli I 
Indiom, które staly się dla niego 
symbolem ucieczki od życia, naj- 
bezpieczniejszą przystanią skołata 
nego ducha. Yeais staje się wy- 
znawcą zasad g:oszonych przez fi 
lozofię hinduską, co z kolei prowa 
dzi go do zainteresowań wybitnie 
egzotycznych. Tradycje różokrzy- 
łowców i magla zaprzątają bardzo 
glinie jego umysł, poeta nie tylko 
daje im wyraz w swych utworach, 
ale również zaczyna przebywać z 
przejeczdnymi w Londynie i Pary- 
żu hinduskimi Yogami, z pośród 
których Sir Purobit Swami staje 
się Jego przyjacielem. Nie prze- 
szkadza mu to Jednak wskrzeszać 


W 


Sztuka rzeżbiarska, która we 
Francji od X slulecia aż do chwili 
obecnej szczycić się mogla n'e. 
przerwanym szereg.em arcydzieł, 
nie miała i nie wydała większego 
mistrza nad Rodin'a. Ani Car 
peaux, ani Goujon, Pilon, Pouget 
Pigalle, Houdon, ani Rude czy 
Barye nie wspięll się na wyżyny 
mistrzostwa autora „Myśliciela” 1 
„Mieszczan z Calais“, równych 
połęgą wyrazu dziełom Fidlasza 
i Michała Anioła. 

Z trudem jednak żłobiła sobie 
sztuka Rodin'a dragę | zrozumie- 
nie wśród krytyków a opiniL Słyn 
na rzeżba „Wiek bronzu“ wysta- 
wiona w salonie w 1877 roku wy 
wołała. oburzenie. W ciągu 23 
lat z pod dłuta wyszły arcydzieła 
równe temu lub przewyższające 
je genialnym wykonaniem; długi 
ich szereg, jak „Ewa“, „Pocalu- 
nek", „Victor Hugo", „Myśliciel 


Manuskrypty 


Monteskiusza 


do nabycia 


W stollcy Francji 


skryptów filozaia XVIII 


odbędzie | Montesquieu. Na sprzedaż wysta 
się dnia 23 b. m. sprzedaż w dro. į wione zostały oryginały „Listów z| stawy. Rok 1917 kładzie kres jego 
dze przetargu publicznego manu- | Persji“ oraz „Ducha Praw" za ce| życlu, pełnemu pracy ! niepohamo 
wieku, nę wyworawczą 400.000 franków. ! wanej pasji twórczej. 


spółczesna 


„Jonathan Cape" w Londynie. Li- 


ete. spotykał się wciąż jeszcze z 
niechęcią, z 
obojętnością. 

Od 1900 roku dokonywa silę 
przelom w opinił francuskiej. Zni- 
kają, rozwiewają się jak mgla up- 
przedzenia, mylne poglądy, nie- 
chęć, dzielnie przyczyniają się do 
tej przemiały prace, artykuly Mi- 
beau, Daudel'a, Lecomie'a, Gel- 
froy. 
swego genialnego syna, twórcę 


JEDNO Z ARCYDZIEŁ A. MAILLOL. 


W Rodine uznaje Francja | wiał w „cieniu 


sle periodycznej. 


Rzeźba jest widomym wyrazem geniuszu rasy galickiej 


Rzeźba F 


lodego pikolenia mistizów francuskich 


Z pośród współczesnych Ro' 


niedowierzaniem, z| din'owi rzeźbiarzy wielu wyróż- 


niała się wielkim talentem. Tu 
można wymienić Dalou, Legros, 
Dubois, Falaguiere, Bariholome. 
W kole licznych uczniów Ra- 
din'a wyróżniał się Desbois: najlep 
szego jego dzieła, to „Drwal i 
śmierć", oraz „Leda”. 
Najgoręiszy temeprament obja- 
slawy“ mistrza 
Bourdelle. Z początku naśladow= 
później wkro. 


rancuska 


Ostatni numer czasopisma lite- 'stępujące wiadomości: W Nr. 11— 
rackiego „Kamena“ przynosi na- 12 „Slovenskich Pohl'adów* znaj- 
dujemy notatkę  zatytuowaną 
„Przeciw polskiej literaturze". Re- 
dakcja iniormuje w niej o otrzyma 
niu kilku listów od czytelników, 
wyrzucających jej, że w czasach 
„gdy Polacy tak się względem nas 
nie pó bratersku zachowali“, „Slo 
venska Pohrady* zamieszczają 
przekiady z polskich autorów (cho 
dzi o nowelę Na;kowskiej drukową 
ną w ostatnich numerach tega pi- 
sma). W dalszym ciągu notatki 
redakcja pisze, że najchętniej prze 
Najlepsi mistrzowie nowej rzeż adresowa:aby te listy i wys'aia do 

francuskiej, Despiau, Maillat, Krakowa, Warszawy | gdzie in- 
trzej ze dziej , „gdzie w Polsce myślą © 
zgasiła ; tym, co o nich sądzą sąsiedzi | jak 
przedwcześnie piomień życia 1, przyjmują ich polityczne, dyplama 
twórczości  Pompon'a,  twórcyityczne i kulturalne poczynania”, 
wspaniałego „Centaura“. Maillot, Notatka kończy się slowami pełny- 
poludniowiec, wierny swemu tem mi goryczy: „przy korekturze gra- 
peramenia holduje pięknu na- nic bolaiy nas dwie straty: utrata 
tury. Despiau, aszczędny, skąpy | słowackiej ziemi | stratą zaufania, 
nawet w stosowaniu techniki sta- ] a musimy myśleć, że te straty przy 
ra się o oddanie charakteru por- | walą myśli stowiackie ciężkimi gia 
tretowego. Tu spotyka się on na zami (cięższymi od głazów jawo- 
wspólnym gruncie z Houdon'em.| rzyńskich) nieufności i goryczy gdy 

Tak więc rzeźba francuska kro | będziemy czyłall prace twaje, Pani 
czy bez wstrząsów | załamań dro. Nałkowska, gdy będziemy czytall 
gą wytkniętą od wleków. Młode prace wszystkich twych dzisiej- 
talenty zjawiają się i przejmują | szych, wczorajszych ! jutrzejszych 
pochodnię sztuki od poprzedni: : literackich przyjaciół", 
ków. Rzeżha jest sztuką par ex- 
cellence francuską, wyrazem wida 
mym geniuszu rasy galickie]. 


Sowieckie eksponaty 
o mało nie utoręły na Bałtyku 


W tych dniach w Moskwie otrzy , kontynuować podróży. Z portu w 
mano wiadomości, że statek so- | Leningradzie wyszed: na pomoc u- 
wieckł „Aschabad”, wysłany %|]szkodzonemu okrętowi łamacz lo- 
transportem eksponatów  sowiec: | dów „Stalin“, który ma dostarczyć 
kich na wystawę międzynarodową | zapasowe części „Aschabadowi* 


by 
Pompon wyszli wszyscy 
szkoiy Rodina. Śmierć 


niezniszczalnych arcydzieł. Odtąd|ca stylu IRodin'a, 
sędziwy artysta żyje w apoteczie | czył na inne tory, kojarząc rzeżbę 
z architekturą. Do najlepszych je 
go prac zaliczyć należą pomnik 
Alveara. 


w Nowym Jorku, najecha! na skatę 
w pobliżu wyspy Gotland na ma- 
rzu Baltyckim. Uszkodzenia okrę- 
tu są tak poważne, że nie może on 


Dopiero po naprawie statek będzie 
mógi odplynąć w dalszą drogę do 
Nowego Jorku. 


Do wszystkich robotników skórzanych 


Już ówa tygodnie trwa strajk 
szewców | kamaszników w Krako- 
wie. 

W walce strajkowej stol 4.000 
robotników 1 chałupników! Dotych 
czasowe konferencje nie odniosły 
skutku. Pracodawcy zgadzają się 
na podwyżkę płac, ale z tym, że 
obowiązywać ona będzie dopiero 
od lipca, t j. faktycznie po sezo- 
nie. 

Robotnicy z oburzeniem odrzu- 


cili to żądanie pracodawców i po- 
stanawili w dalszym ciągu prowa- 
dzić strajk. 

Krakowscy robotnicy skórzani 
już nle po raz pieruszy składają 
dowód, że potrafią wytrwać i zwy 
ciężyć w walce o swoje słuszne pa 
stulaty. 

Strajk robotników skórzanych 
Krakowa musi znależć oddźwięk : 
poparcie wåród wszystkich robot- 
ników skórzanych w Polsce. 


Wzywamy wszystkie nasze od- 
działy | zrzeszonych członków do 
zorganizowania natychmiastowej 
akcji pomocy dla strajkujących 
towarzyszy krakowskich. 

Pieniądze należy przesyłać pad 
adresem Cenirali Zw. Rob. Skó. 
tzanych w Warszawie: Wydział 
Wykonawczy Zarządu Głównego 
Centr. Zw. Rob. Przemysłu Skórza 
nego i Pokrewnych w Polsce. 


E o PRYDERI 
Wiadomości z całej Polski 


ZABÓJSTWO NA WESELU, 

We ws; Łaposie gminy postaw- 
skiej ziemi wilenskie, w czasie 
wesela, wynikła sprzeczka, a na- 
siępnie bójka, podczas której zo“ 
u y pó 4 winiaków, 
Michał Kurdzionek, Podejrzanych 
© zabójstwo policja aresztowała, 

POŻAR 

ZNISZCZYŁ GOSPODARSTWO. 

We wsi Czyżówka pod Rado- 
mieni wybuchł groźny pożar, któ- 
Ty w krótkim czasie ogarnął I zni 
szczył doszczętnie gospodarstwa 
Franciszka Kalbarczyka, Pastwą 
płomleni padł dom mieszkalny, 
stodoła, zapelniona zbiorami, staj- 
nia | obora z martwym i żywym 
Inwentarzem, Straty są znaczne, 
Przyczyna pożaru dotychczas nle 
zostala ustalona. 
a) 


Rabiurzenia 


ŻOŁĄDKOWE 


SAMOBÓJSTWO. 


| Na dworcu w Poznaniu pozba. 
wil się życla wystrzałlem z rewol. 
(veru w usta 42-1. Lajzer Hirsz: 
berg z Poznania, kumiec, Przy sa- 
my znaleziono lisi, adreso: 
wany do żony, w którym donosi, 
liż do samobójstwa skłoniły go 
niepowodzenia matertalne į utrata 
posady. Zwłoki przewieziono do 
zakładu medycyny sądowej. 
NIE UDZIELIŁ POMOCY 
KONAJĄCEMU. 

Przed Sądem Okręgow. w Gnie. 

zne ©śbyla Bý rozprawa przeciw 


541. Robertowi Hoifmanowi wła- 


„ścicielowi zakladu ogrodniczego 
jw Gnieźnie. Akt oskarżenia za- 
rzucał mu nieudz elenle pomocy 
rannemu Zbigniewowi  Niedbal- 


skiemu, który 21 września ub, r. 
padł ofiarą katastrofy samochado- 
wej, odnosząc śmiertelne obraże- 
nia. Gdy obecny na miejscu wy- 
padku przodownik policji zatrzy- 
mał samochód Hoifimana, prosząc 
o przewiezienie ciężko rannego da 
Szpitala, oskarżony kategorycznie 
odmówił, oświadczając, że ma pll- 
ny Inferes w Poznaniu. Nie chciał 
także przywieźć da rannego księ- 
dza, co wywalało takle oburze- 
nie wśród wieśniaków, że chciano 
dokonać na Hofimanie samosądu. 
Heffman bowiem, mimo braku cza 


ba przyczyną powijawania rób 
tych chorób, odkiarają apalyt 
beorsg złą pezemianą maiąrił 
Należy dbać a normalna ive. 
Ścjonawania żolądka I klszak 
Brzaa ragularna wypróżaianie. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dia ŁAUERA 
prep obnieukeją 
marmyją irawianie, crytzeza lge 
qednia | kezbolasnie, grreciwo 
dzialają tworzeniu łUszczu, 
«wydalają aubiioncja gnilna. 
Bia wywołują przytwyczajanią. 
Biazawone sa cówniaż thule 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra CAUERA 


Straszny los 


Właściciel domu przy uł. Jana 
Kupca 4 w Załężu (Górny Śiqsk) 
Płotr Zagórnik dokonał niezwyk- 
łego adkrycia na strychu swego 
chiewiku, Znalazł tam nieprzytom 
nego I jak się wydawala dogory- 
wającega mlodego mężczyznę. Za- 
wiadomiona policja wczwanym pu 
gotowtem ratunkowym  odstawiła 
chorego do szpilala miejsk'ego, 
gdzie doprowadzono go do przy- 
tomności. 

Znalezionym u Zagórnika męż- 


su, przebywał na miejscu jeszcze 
20 minut. 


Przewieziany karetką pogolo- 
an 


Odpowiedz! Redakcji 


Czesiaw Dobek, Żyrardów. Nle 
wydrukujemy. 

Franciszek Staszkiewicz, poczta 
Horockhów. Niech Pan nle pisze 
wierszy, tą drogę nie można za- 
robkować. Niestety, nie mamy 
wolnych posad. 

M. Świężewicz, Paterson USA. 
Artykutów mie możemy wydruko- 
wać. 

J. W. Warszawa. Nie wydruku- 
Jemy. 

«„Splo* — Warszawa. Nłe mo- 
żemy wydrukować, 


bezdomnego 


szyzną okazał się 25.etni Ignacy 
Nawroł z Olszyny, pow. Kępno, 
kióry przed 5 dni. nie posiada. 
jąc żadnego d chu nad giową, a 
czując się osłabionym, zaw.ókł się 
na stryszek ch:ewiku Zagórnika i 
tam przebywał przez czły czas bez 
pożywienia, tracąc skutkiem ego 
resztę sił i przytomności, Gdyby 
nie wizyla Zagórnika, chory byiby 
iam zmarł z braku pożywienia i 
pomocy. 


wia do szpitala przemysłowiec | 
warszawski, Niedbalsk, zmarł. 
Drugi pasażer samochodu odniósł 
w czaśle wypadku lżejsze koniue 
zje. Był to również przemysłowiec 
z Warszawy, Rompalski. Sąd, po 
rozpatrzeniu sprawy, skazał Haf- 
imana na 7 miesięcy bezwzględ- 
nego aresztu. 


MANIAK, 


Do policji w Wilnie zgłosił się 
pewien nsobnik, który aświadczył, 
że zamordował przed paru dniami 
dwie osoby. Pa przeprowadzeniu 
dochodzenia okazalo Bię, że oskar 
żającym się o morderstwo jest Kon, 
stanty Bukis, umysłowo chory, 
clerpiący na manię prześladow- | 
czą. Bukisa odesłano da szpitała. 


a NIEZCTEEROZNREU CZCI 


Sir. 7 


Śmierć po nocnej zabawie 


Zarząd szpitala Dzieciątka Jezus 
w Warszawie zawiadomił Kom. P, 
P. przy ul. Poznańskiej, że przywie- 
zlany na kurację, Antoni Drążkow- 
aki, Lat 50, kierownik spółdzielni ak 
torów filmowych, zamieszkały przy 
ul. Marszałkowskiej 99, zmarł przed 
uplywem 24 godzin, wskutek pęknia 
cin czaszki. 

Dochodzenia uatalilo, że poprzed 
nlego dnia przed wypadem, Irąż. 
kowski byl na kolacji w towarzy. 
stwla kuzyna, Mieczysława Kawy 
(żulińskiego 18), handlowra, w re- 
stauracji Simona i Stechiego (Krak. 
Przedm.), W czasie kolacji pito al. 
kohol. Po godz. 12 Rawa odwiózi 
awym samochodem  Drążkowskiego 
do domu na Marszaikowską. Drąż- 
kowski w drodze namawiał kuzyna, 
hy udał się na zabawę do Innych In- 
kal, czemu Kawa się aprzeciwij, wi 
dząc, że kuzyn Jego jest podchmie- 
lony. 

Okoła godz- 1.ej w mocy dozarea 
powtórnie otworzył bramę Drążkow 
skiemu, który wyszedl na mineta, 
jednak — jak ustalono — w mlesz- 
kanlu po północy nle był, przecze- 
ka] na schodach, uł kuzyn samocho 
dem odjedzie 4 wówczas opuścił 
dom. 

Odwiedził jeden z lokali przy ul. 
Marszarkowskiej, a następnie prze- 
niósl się do Innega lokalu nmornega 
przy ul. Królewskiej 

Okolo gońziny 4=j jeden z doroż. 


0d Adm nistr:c" 


Przypam,nimy Wszstiin pl. Fraai aaran O BIIIADTNI 
prenumeraty A3 Mies at LUY. 


karzy zanważył awanturę, jaka po- 
wstała przy ul. Królewskiej | Mar- 
szalkowakiej między mężczyzną % 
kohletą. W pewnej chwili 
uderzyła w tarz riężczyrnę, który 
hędąc pijany, przewrócił się, Dorot 
karz przy pomocy przechodnia po- 
mógł aderzanemu meèrzyánie pod- 
nień się. Panlewaśs nasiąpilo zasi- 
nienie oka, dorożkarz doradzi pobi- 
temu, by udał się do ambulatorium 
pogotowia przy ul. Leszno, gdzie od 
wiózł go. 

Lekarz pogotowia apatrzył oko 
mężcayźwie. Pobity podał się za En- 
genima Kawana (Marszalkowska 
M). Po gndzinia Bej rano doroż- 
karz wraz z przechodnietu, który 
zaaplekowal się rannym odwieśli go 
pod waltazany adres ua Marszal- 
kowską. 

Na pólpiętrze Nrążkawski, który 
byl kompletnie pijany, począl sza- 
motać wię z prowadzącymi go. W 
pewnej chwili potknął alp I upadł na 
schody, Pa chwil dostał silnych tor- 
sji I stracił przytomność. 

Wobec tego pomocnik dozarcy w- 
dał się da żony Drażkowsklego I 
wzląl prześcieradło, na które ułaża- 
Qa nieprzylomnega i wniesiono do 
mieszkania, 

Rano żona wyszla do hlura. Przy. 
puszczając, że Drążkowski Jest za- 
mroczony alkoholem, zostawila przy 


kobieta | pęknięciu rzazeki makalek 


Dzleciątka Jezus, gdzie w klika go- 
dzią zmari. 


Jak ustalone, Drążkowski uległ 


upadku 
na schodach w czawę waka 
się. 


Kącik radiowi 


TRAGEDIA AJSCHYLOSA 
W TEATRZE WYOBRAŹNI. 
Z bogatej twórczości Ajschylo, 
ra ebejraowa, 90 uiwnrów dra 
nych, zaenowale niq zaledwie 7 tragedii, 
wiróu nich try.ogia, kióra twala eig 
244 
nOzesleję* odegrano pa rez pierwszy 
w lemlrse aleńskim w r. 458 przed Chry- 
smsem Przensiaw.ała ona tragiczne d.r 
je Oresleia, syna Agamemnons, weh 
gó. wocza z czasów Wojny 
Polskie R: kióze niejeduokr: 
już zesnajanuało awych słuchaczy z re- 
pertnarem klaryczaym, wystawi 
uioloniaowane Dialogi Piston 
wrót Odysa*, ulfigenię* | inne, wysta 
wma lym razem, 1. |. dnia 16 Intego a 
paca. 21.08 drogy częłć trylogil Ajichy- 
losa „Ofiarnica*, Andycję opracował i 
słowem wstępnym opatrzył prol, US R 
Alalaa Srebrny. 


Ratio warszawskie 


LAWARTEK, 14 lulego. 
WARSZAWA L 6.30 iPeźf. 6.35 
Głmnastyka. 6.50 Muzyka tpłyty) 
7.00 Dziennik. 7.15 „bia. Tu muz. 
tpłytyj. 8.00 Aud. dla szkół 1100 
„W takt muzyki". 1126 Walce 


nim pomocnika dozorcy, W poludnie 
zaniepokojony dozorca zmierzył go- 
rączkę Drązkowskiemu. Termometr 
wskazywał ponad 40 stopni. Wobec 
teze powiżdomiono  Drążkow skg, 
uióra wezwata pogotowie prywatne. 
Lekarz stwlardziwszy stan _ ciężki, 
odwiózł Drążkowskiego do szpitala 
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NARGARST WO 


OFICJALNE WYNIKI 
SLALOMU PANÓW 

Do slalomu panów zgłaśiło się œ 
gółem 36 zawodników, z których 
startowało 30. Sklazylikowano 24. 
M. in. wycofał się w czasie druga. 
gó zjażdu Karol Zając. 

Oficjalne wyniki slalomu panów 
przeda.awiają się następująco: 

1) Rominger (Szwajcara), 2) Je 
newein (Niemcy), 3) Walch (Niem- 
cy), 4) Oranz Rudi (Niemcy), 5) 
Lantachner (Niemcy), 

Polacy zajęli miejsca 15) Schlnd- 
ler (Poiska). 16) Zając Marian (Pal 
ska), 17) Czech Bronisław. 

NIEMIE JENEWEIN 
MISTRZEM ŚWIATA 

W KOMBINACJI ALPEJSKIEJ 

Oficjalna klasyfikacje kombinacji 
alpejskiej, ohejmującej bieg zjazdo- 
wy i alalom panów przedstawia się 
następująco 1) Jeneweln (Nlemcy), 
2) Walch (Niemcy), 3) Ramingen 
(Szwajcaria), 4) Oranz Rud (Niem 
cy), 5) Lantschner (Niemcy), 6) 
Eerg tNorwegia), 7) Agnel (Fran. 
cja), 8) Hananon (Szwecja), 8) Mo 
ltor (Szwajcaria), 10) Marcellin — 
(Włochy. 

Co do Polaków, to el zajęli nastę- 
pujące mlejaca: 1B) Schindler, 16) 
Czech Bronislaw oraz 22) Zając Ka 
rol. 

KLASYFIKACJA PARSTW 


W KOMBINACJI ALPEJSKIEJ 
Ogólna klaayfikecja państw w 
kombinacji ipejskiej przedatawia 


się następująco: 

1) Niemcy 1009.3, 2) Szwejcaria 
11104, 3) Norwegia 1129.9, 4) Wlo 
chy 11458. A) Francja 1103 8,6 — 
Polska 1224.8. 


PEKA NOŻNĄ 


PIŁKARSTWO POLSKIE 
W 1938 R. 
Polski Związek Pilka Nożnej — 
największy w Polsce związek aporto 


wy, opublikował obszerne uprawo- 
zdania z driałniności za r. 1938. 

Ogólna analiza sprawozdania do- 
prowadza da wniosku, że piłkaratwo 
nasza czyni zadawsiające postępy 
wszara, natomiast poziom wyszkole. 
nia podniósi mię tylo nieznacznie, 2 
wyniki sportowa naszej ality piłkar 
skiej (cuczególnie w dzieumnie me- 
czów międzypaństwowych) nin za- 
spakajają naszych ambicyj aporto- 
wych. 

W r. 1028 liczba zawodników, zgło 
szanych w ZPZN„a wynosiła 1244.0 
W porownaniu a r. 1937 (112.037) 
oznacza to przyroat ilości zrzeaza- 
nyca plikerzy w ciągu oslatnich 
D int: 1984 r. 69.805 zawodn., 1935 
— 39.122, 1946 — 100.250, 1837 — 
112.037, 180% — 124.430, 

Ilość klubów zrzeszonych z dn. 1 
stycznia 1803 r. w PZPN-ie wynosi- 
= M towarzystwa, Oznaczą to przy 
ram s 45 klubów (w czym 14 klu- 
bòw zaolziańskich). 

W dziedzune wyszkolenia rok 1938 
był pierwszym rokiem współpracy 
w azerezym zakresie okręgów m P. 
Z. P. N.cm. Wapóipraca ta dala po- 
zyiywne rezultaty jedynje w okrę- 
gath pomorskim, krakowskim. po- 
znańsk.m I warszawski natomiast 
pozostała okręgi przeważnie nia 
stworzyły dotychczas żadnego pro- 
gramu i traictują zagadnienia wy- 
Rzkzleńiowa darażnie. 

W r. 1039 przew.uuje się zorgant- 
zowanie wakicyjnega abczu dla 40 
na;lepszych juniorów z całej Polski, 
Pon.aważ (otycuczczówy system 
przydzielania przez FZPN. instruk- 
torów dla okręgów nia dat przewi. 
dywanych ktr.yści, FPN. poata- 
nowil, że oksęgi zatrucniać będą 
„nsurukiorów miejscowych, którzy 
za tę mamą kwotę purcować będą 
dłużej niż zatniejscowi. 

Dochody PzEN-u w r. 1938 wynio 
aly 72.702 2}. Rozchody zamknęły 
nię mamą 73.837. Nledobór w kwocia 
2235 zł. wynikł z powudu obniżenia 
przez Szwajcarię ryczałtu z 8.000 fr. 
na 4000 fr. i przedlożenia na rok 


przynzły zawoóńw 4 Bulgarią (preli 
miuowano Z nich zysk w wysokości 
8.000 zł.] wreszcie odkupienia od 
Ligi za 6.090 zl. jednego terminu, 
którego PZPN nie wyokrzystał, oraz 
z wydatku 1888 zł. na zawody o m- 
strzostwo świata. 

W dochodach z zawodów między. 
państwowych największy zysk przy- 
mós mecz z Jugosiawię w War- 


Serana, 12.UU riejnał 12.03 Aud. 
połuuniowa. 15.00 Zyciorya maazyn. 
„Samolot”. 15.15 Kiopoty 1 rauy: 
4;anca aberu rotczy. 1530 Muz. 
v.iadowa 16.00 Drenmk i Wiad 
Lo_zod. 16.20 Jak pracuja banx 
Pug. 184U baethoven: „Leanora”. 
«use nagianie na prytach), 16.55 
„Że.nzo 1 etal“ —- pog. 17.06 „W 
dzien litewskiego święsa narodowe. 
go”. 1745 „FIS.*. 18.00 Aud. dla 
młodzieży wiejskiej, 18.30 „Muzyka 
lekka i poważna” — gawęda. 19.20 
Koncert rozrywkowy (ze Lwowaj. 
20.85 Aud. inform, 21.00 Klasyczny 
Tanir Wyobraźni: „Ofarnice” 
Alschylosa. 22.2 Muz. tan. (płyty) 
22.88 Przegląd prasy i  dziennk, 
2303 „FIS. '. 

WARSZAWA IL 14.00 Zaspół Pa 
wła Rachonia, 15.00 Lekkie duety. 
10.55 Haydn (płyty). 16.40 Wiad 
sportowa I Harg inform. 16.60 Keels 
aollstów. Gra na akrzypcach Artur 
Nachatern. 17.10 „Pola Mokotow- 
akle liczy 30 lat“, 17.25 życia kul- 
turalne stolicy. 17.35 Program na 
jutro, 17.40 Muz. tan. (płyty). 21.08 


szawła 26.817 zł, m następnie mecza 
z Irlandią w Warszawie — 14.033 
sł i z Norwegią w Warszawie — 
19.824 zl. 
ZWOLNIENIE OD OPŁAT 

SĘDZIOWSIUCH KLUBÓW KL C. 

Na ostatnim posiedzeniu zarządu 
Wydziaru Spraw Sędziowskich W.O. 
Z. P. N.u paztnnowiona zwolnić od 
opłat sędziawakich kluby kl. © oraz 
zawody drużyn juniorów, 

Dotychczasowe zaległości klubów 
kl. C i drużyn juniorów, z tytulu a. 
płat na taksy zędziownkie z ublegte- 
ga roku, muszą być zapłacone. 


BOKS 


WARSZAWA — BUDAPESZT 

Dziś w środy w taatrza Wielka 
Rewia o godz. 16 odbędzie się mię- 
Czymiastowe npotkanie Warazawa— 
Budapeszt. W spotkaniu tym Wę- 
grzy wystąpią w Identyczmym skia- 
uzie ca w Poznaniu. Skład obu dru. 
żyn przedztawia aię następująco: 
od wam muszej do ciężkiej. Podany 
— Rotnole, Bandy — Bobkowiak, 
Bogacz — Czcriek, Mande — Woż. 
niskiowiez, Dell — Kolczyński, Ja. 
kits — Maka. Szigeń — Neuding, 
Śarklzy — Sowiński. 


Muz. tan. (płyty). 22.20 Warsztat 
gotyckiego artysty — odczyt 22.40 
Recital Apleawczy Stanislawa Bar- 
sklego. 23.00 Mus, tan. z dancingr 
„Qafe_Ciub”. 
PIĄTEK, 17 Intego. 

WARSZAWA I: 630 Plaid. 635 Gim- 
muslyka. 6.50 Muz. — płyty. 7.00 Dviem- 
nik. 115 FIS. 720 Mur. — płyśy. A 
And. dla szkół. 11.00 And. dla arkśł. 
11.25 Nieznani pleśniarze — płyty. 12.00 
Hejnał. 12.03 Aud. poł. W przerwi 
« 1230 FIS. 15.00 Na sxerokim iwiecię 

aud, dla młodzieży, 1520 Poradnik 
sporlowy. 1530 Mur. abladowa. 16.00 
Dziennik i Wiad. gosp. 1620 Rormawa 


a chorymi, 16.35 Schmutmann; Obrazki 
kumawałowa a Wiednia. 17.00 N 
sprawy — gawęda. 1715 Rec. wiolonoza 


lawy Bernarda Michelina, 17.45 Skrzyn- 
ka techniczna. 18.00 Audycja dla wal. 
1840 Miłość, dur nieba byt dragi — 
korant naroiwiecki. 19.00 FIS. 1916 
Kester rozrywkowy. 20.35 And. infarm. 
21.00 Loteria — iraszka w jednym akcie 


« lpirwam| Mosiasrki, 2200 „Artur 
Górski* — urkic Kleracki. 2215 Mur. 
= — płyty. 22.55 Przegląd pray | 


dziennik. 23,00 FIS. 

WARSZAWA II: 14.00 Zespół Mein- 
ma Rachania. 15.00 Foriepian. rkrzypce 
i wiolonczela — koncert — plyty. 16.00 


'LEIKOATLEIVAA 


WALAS_EWICZÓWNA ZWYCIĘŻA 

Na ostatnich zawocach w hall, 
Walasiewiczówna Blartowała na 220 
yardów, osiąpsjąc czna 26,R sek., zaj 
mując pierwsze miejsce. Podczas 
tych zawodów na dystannia 1 mił. 
| Cunnigham zwyciężył Lamha w cza- 
ala 4-iRA 


Jan Brahmi Kwartet. 16.40 Wia 
i Parę informacji, 1650 Kęrik solistów. 
1710 Wietracnia mieszkania, 1725 Żęcie 
kullaralne stolicy. 1135 Program. 17,48 
Mu. lin. — plyty. 20,05 Koncern aym- 
foniczny a Filharmonii Warsz. W prse- 
rwie ok. g. 210B Dwia homareski, 22.50 
Lekkie piosenki śpiewa Maria Krime- 
rówra. 2255 Koncert mur. angielskiej— 


Moja dropa 


Praenjąc od iraech lat między rê- 
żnymi ludźmi, nieraz ałyszałem 
slowo wyrysk i socjalista. Marze- 
niem moim bylo poznanie praw- 
dziwego socjalisiy, Slowo wyzysk 
lepiej i prędzej zrozumialem niż 
słowo eorjalista. 

W domn, w którym mieszkalii- 
m  miec'kał gospoderz i włać 
ciel fabryki, o którym wyżej w.po 
łem. Gospodarz w swojej ka- 

nicy zajmował sam jeden ca- 

łe pierwsze pięlro, spartament 
składający się z niedmiu pokojów, 
kuchni, dwóch przedpokojów, 1 
zienki, nbikacj oddzielnej klatki 
schodowej, — w tym czasie, kie- 
dy robotnicy zatrudnieni w jego 
abryce zajmowali jedno mieszka- 

nie w dwie lub trzy rodziny. Do 


3) 


do Soja 


oksłagi miał słażącą, lokaja i stan 
grela, Co roku 19 marea urządzał 
w swoich pokojach bal imienino- 
wy, na którym wynajęci na ten 
dzień lokaje roznasili drogie wi- 
na | zamorskie zakąski, jak aty- 
szałem od służby, która opowiz- 
dzła w dnin nasiępnym o prze- 
gu kalu. W dniu tym dla robo- 
tników swojej fabryki w 3-rzędnej 
knajpie zukupywał pewną ilość 
wódki „piwa, śledzi, serz, chleba 
i papierosów. Wieczorem po pra- 
cy każdy x robolników miał prawa 
nu koszt swego chlebodawcy upić 
się hodaj do utraty przytomności. 

Podczas jednej 2 takich libacji, 
mimo swej woli wysłuchalem 
rczmowy dwóch dobrze poł- 
chmielonych rohotników, jak w;- 


chwalali jego dobroć. Ja — pod 


wpływem przeczytanega kiedyś 
pisemka i znajdowanych na uli- 
cy od czasu do czasu odezw, umia 
łem krytycznie patrzeć na różni- 
cę, jaka zachodzi między hoga- 
tym a biednym, ule pomimo to 
przyznawałem tym robotnikom 
słuszność, że jest to dobry pan, 
bo przecież inni fabrykanci tego 
nie rohią. Kiedy jednak później 
na terenie fabryki widziałem tego 
fabrykanta, rozmawiającego z ro- 
hotnikiem, który sia! przed nm 
z gołą głową | wzrokiem pełnym 
pokory, trzymając czapkę w ręku 
i tytułował „o jaśnie wielmożnym 
perem, podczas gdy fabrykant w 
kapeluszu na głowie, trzymając 


— miałem szaloną chęć chwycić 
kamień i walnąć go nim w ich, 
ale pomyślniem, że ojciec mój 
pracuje w jega fabryce, przez ta 
n ńgłhy być "wunięty, a ja dostał- 
bym lanie — wice myśl tę porzu- 
cilem. W duszy przysiągłem ao~ 
b', że gdy będę alarszy, muszę 
krniecznie z tleźć jakiegoś socja- 
Este, któremu wszystko opowiem, 
„ on na pewno dobrze dolcje fa- 
brykaniowi za lego robotnika. 

W 14 roku życ'e zoslałem odda 
a na praktykę do majstra ciestel 
skiego. W tym czasie jeden z mo- 
‘el kolegów tył powożącym w fa- 
bryce wyrohćw stolarskich „Be- 
wenzc” na ul. Czerniakowskiej, 
Akurst wtedy potrzeba tam było 


ręce w kieareni palta, mówił ro- |drnglego chłapca, porzuciłem swą 


botnikawi „ty“, chociaż robotnik 
ten był dnżo starszy, wówczas do 
tego fabrykanta poczułem żal i 
jak gdyby gluchą nienawi. 
zarmnisłem, że ad tej chwili coś 
Bić we mnie załamało. Pamiętam 


preklykę i też zacząłem pracawać 
jako furman, to mi się bardzo po- 
gobalo. Po kilku mirriącech w fa- 


. Zro- |bryce wybuchł urajk stolarzy. 


{Zdaje mi się w raku 1900 Inh 
1901). W czasie strajku kilku sto- 


larzy pracowało, ukrywając sę 
przed strajkującymi. Nazwiska Ja- 
mistrajków podawałem strajkują. 
'eym, za co olrzymywałem odezwy 
|i zdaje mi się również i „Przed. 
lówit*. W tym mniej więcej czasie 


ką przy ul. Dohzej. Pewnego dnia, 
"gdy bylem na tej budowli z ma- 
ieriałem, przyjechał dyrektor fa- 
bryki „Bewenze* p. Kulawik i 
|awróci się da mnie z propozycją, 
ażeby podać mu nazwiska tych 
larzy, klórym dawalem nazwi 
Iamistrajków. Obiecywzł mi za ta 
5 rubli, ponadto zsś wzięcie na 
przktj kę, zapisanie do szkoły rze. 
mieślniczej i zrobienie ze mnie 
„porządnego człowieka*, Na pro- 
pozycje te nie zgodziłem się. Sku- 
ikiem była natychmiastowe wy- 
płacenie mi należności za pracę I 
niewpuszczenie mnie już więcej 
do fabryki. Z wielkim żalem mu- 
stałem rozstać się z ulubionym 
kneykiem. 


udowana Elektrownie Warszaw | 


Nie miałem jeszcze pełnych 1 
ażeby hyć przyjętym do fabry! 
wobec lego za zgodą rodziców 
"moją — przerobiona mi metrykę 
|urodzenia, co ułatwiło przyjęcie 
do fabryki Rudzkiego na oddział 
odlewni stalowej na praktykę. 
* raz ze mną pracowzł pewien 
chłopiec slarszy ode mnie o 2 la- 
ta, z którym się później zaprzy- 
jsźniłem. Kolega ten ze swo:m oj- 
cem rależeli do bractwa żywego 
różańca. Przez dłuiszy czes usil- 
nie starali się nakłonić mnie da 
wstąpienia do ich bractwa, RES 
(macząc, że będę szczęśliwy nie 
tylko na tym świecie, ale, co wała 
niejsze, na tamtym świzcie, Po j 
kimó czasie zpodziłem «ię, nie ty- 
le pod wpływem ich namowy, ile 
matki, która była kobietą religij 
ną i pragnęła, abym myśli zwróć 
da Boga. 


(D. e. n) 


— 


INSTYTUCJI 


Su. 8 


RRONIRA KRAKOWSKA 
Doroczne Walne Zgromadzenie 


CZŁONKÓW ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH I 


UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ W POLSCE 


OTDZIAŁ I W KRAKOWIE. 


odbędzie się w aali Domu Gómi- 
ków przy al. Krasińskiego 16, w 
niedzielę 26 lrtego b. r„ o godz. 
9-ej przeł południem, a w razia 
hzaku kompletn o goda. 10-ej bez 
względn na ilość obecnych z na. 
siępującym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Odczytanie protokółu z ostat- 
niego  Daracznego Walnego 
Zgromadzenia; 

2) Sprawozdanie Zarządu Oddzia- 
łu: a) a działalności, b) kaso- 


we, e) Komieji Rewizyjnej z 
wnioskiem o udzielenie abzo- 
Intorinm ustępującemu Zarzą- 
dowi; 
Wybór nowego Zarządn Od- 
działu, Komiaji Rewizyjnej i 
Sądu Polnbownego; 
Referat przedstawicieli Zarzą- 
du Głównego, Rady Związków 
Zawadowych i Klubu Radnych 
PPS.; 
5 Wnioski. 

Zarząd Oddziału I. Kraków. 


Kronika Bielska Białej I 


nkal'cu 


Ci 


(ODDZIAŁ, KOMOROWICKA 4) 


Należy temu zapobiecł 


Przy ulicy 3go Maja w Bielsku, 
tuż pod bokiem p. burmistrza i dy 
rektora policji państwowej, mies- 
ci się przedsiębiorstwo przewozo- 
wc firmy Jan Molin, które przewo- 
zi towary drobnicowe z Bielska do 
różnych miejscowości Sląska Cie- 
szyńskisgo. 

Ponieważ biuro jest tylko dla 
spraw  administracyjnych, firma 
urządza się bardzo prymitywnie i 
towary, przewożone przez strony, 
sk ada poprostu na deptaku, ta- 
mując tym samym ruch przechod- 


niów. Podczas załadowania to- 
warów wieczorem do aut ciężaro- 
wych przechodnie niejednokrotnie 
muszą używać jezdnl do przejścia 
w tym bardzo niebezpiecznym 
miejscu, bowiem ulica 3-go Maja 
Jest tam bardzo wąska, a ruch ko- 
łowy i samochodowy duży, co 
stwarza możliwości nleszczęśli- 
wych wypadków. 

Może by miarodajne czynniki za 
fgly się 14 sprawą i polecHy odnoś- 
nej flrmle przenieść swoje skiady 
na odpowiednie miejsce. 


Rozpoczyna się już praca nad 
ukladaniem  preliminarza, który 
Wydział Gminny ma na swym po- 
siedzeniu budżetowym rozpatrzeć 
i przedyskutować. 

Nim budżet zostanie uchwalony 
i zzetwierdzany, chcielibyśmy I my 
pokrótce zabrać głos w tej spra- 
wie. 

Chodzi nam a przydział sub- 
wencji dla miejscowych stowarzy- 
szeń ośAjatowy. Trzeba stwierdzić, 
że RSKO. „Sila“, założone przed 
19-14 laty, w okresie plebiscyto- 
wym, jest na terenie gminy Gole- 
szowa najliczniejszym i bodaj naj- 
ruchliwszym stowarzyszeniem, a 
nle miało jeszcze szczęścia otrzy- 
mag subwencji z budżetu gminne- 
go. Nie chodzi nam w tej chwi 
o to, jakie stowarzyszenia są rok- 
rocznie obdarzane subwencjami, 
ale niechże i dla nas znajdzie slę 
odpowiednia kwota w prelimina- 
rzu gminnym. Kładziemy na ser. 
ca naszym radynym socjalistycz- 
nym, aby się energicznie domagali 
tego, co się nam słusznie należy, 

Między Innymi posiadamy w sto- 
warzyszeniu orkiestrę dętą I smycz 
kową, co powoduje dla nas poważ. 
ne wydatki. Trzeba podkreślić, 


że żadna uroczystość państwowa 
w Goleszowie nie miałaby takiego 
efektu, jaki ma, gdyby nie była 
upiększona naszą orkiestrą, która 
bez zastrzeżenia na każde wezwa- 
nie i to prawie że bezpłatnie, staje 
do dyspozycji. 

Korzystając ze sposobności, za- 
znaczamy, że przed kilku tygodnia 
mi ukazalo się w jednym tygodni- 
ku rzemieślniczym, wychodzącym 
w Cieszynie, sprawozdznie z obcho 
du święta państwowego w Gole. 
szowie, w kiórym między innymi 
autor ubolewa nad brakami na- 
szej orkiestry smyczkowej; przede 
wszystkim nad brakiem odpowied- 
nich instrumentów. Pan ten nie 
pomyślał, skąd to Stowarzyszenie, 
zdane tylka na własne sily, a skla 
dające się ostatnio przewrźnie z 


fundusze na ten cel. 

Bylibyśmy wdzięczni szanowne- 
mu autorowi, aby teraz, w czasie 
układania preliminarza gminnego, 
Jeszcze raz zabrał glos na łamach 
swego pisma ] razem z nami do- 
magał się przyznania nam odpo- 
wiedniej subwencji na pokrycie 
braków w orkiestrze smyczkowej. 
o których pisze. 


Sprostowan'e urzedowe 


Ubszpleczalnia Społeczna w 
Biaiej Krakowskiej uprasza — z 
powołaniem się na art. 27 i 28 
Dekrelu Prez. R. P. z dnia 21.11. 
1938 roku o prawle prasowym 
(Dz. U. R. P. Nr. 89, poz. 608) a 
umieszczenie następującego spro- 
stowania w najbliższym numerze 
czasopisma Panów, 

„W związku z notalką p. tyt: 
„Pomoc lecznicza  Ubezpieczalni 
Spolecznej za rządów komisar- 
skich“ zamieszczoną w czasopi- 
śmie „Naprzód“ Nr. 40 z dnia 9 
luiego 1939 r. Dyrekcja Ubezpie- 
czalni Spatecznej w Białej Kra- 
kowskiej wyjaśnia: 

„Nieprawdą jest, jakoby, Dr. 
Flamm odmówiła pomocy lekars- 
kiej córce Józefa Kumorka, nato- 
mast prawdą jest, że Dr. Flamm 
skierowała Józefa Kumorka do 
Dr. Schlacheta, Jaka dyżurujące 
go w tym dniu lekarza Ubezpie- 
czalni". 

„Nieprawdą jest, jakoby Dr. 
Schlachet odmówił pomocy lekar 
skiej córce Józefa Kumorka, na- 
tomiast prawdą jest, że po zasią 
gnięciu dokladnych Informacyj co 
da stanu chorej 


Redaktor. JERZY CESARSKL 


niemówienie) i dojściu do przeka 
nanla, że nie zachodzi potrzeba 
natychmiastawego udzielenia po- 


"macy lekarskiej, po uzgodnieniu 


tego z ojcem chorej, zapowiedział 
swój przyjazd nazajutrz rano", 

„Przeprowadzone dochodzenia 
wykazaly, że Kumorek mimo za- 
pewnienia go przez Dr. Schlacher 
ta | mimo własnego przeświad- 
czenia, że nie zachodzi koniecz- 
ność bezzwłocznej pomocy lekar- 
skiej, albowiem dziecka zachowy 
wało się zupelnie spokojnie, we- 
zwał pomocy prywatnego lekarza 
łedynie na skutek namowy sąsia- 
da”. 

„Opierając się na powyższych 
danyah, Dyrekcja  Ubezpleczalni 
Społecznej odmówiła zwrotu ko- 
sztów lekarza prywatnego a io 
na skutek tego, że nie zachodziła 
konieczność bezzwłocznego wzy- 
wania lekarza o czym }. Kumorek 
sam był przeświadczony i o czym 
upewnił go dyżurujący lekarz U- 
bezpieczalni". 

Lekarz Naczelny: 

Dr. E. Guttenberg, 

Dyrektor: 


(nerwicowe za' |Dr. P. Mikdner, 


bezrobotnych członków, ma wziąć 


Związek Pracowników Komunalnych I Instytucy] 


Użyteczności Pualicznej w Polsce 
Oddział Il (Tramwaje) w Krakowie 


urządza w niedzielę, dnia 19 


lutego 1939 roku, o godz. 10 rano w 


mit Starego Teatru (pl Szczepnń skl) 


UROCZYSTĄ AKADEMIĘ 


z okazji XX-lecia istnienia Oduziału Związku Tramwajarzy w Kra 


1) „Hymn państwowy” odegra orkiestra Tramwajarzy pod batutą 


3) 
4) 
5) 
6) 
1) 
m) 


Zagajenie. 
Polonez „Trzej bracla" odegra 
Historia Zwiążku. 

Wiązanka „Wieści z Podhi 


orkiestra. 


odegra orkieatra J, Śliteraki. 


Przeniówienia gości 1 delegat ów. 
Uwertura „Piękna Galata“ odegra orklestra J. Offenbach. 


nun. 


9) Beethoven: Trio na fortepian, klarnet i wiolonczelę: wykonawcy: 
Mieczysława Czyżekowa — fortepian, Józet Nalepa — klarnet, Dr 


Lean Solecki — wiolonczela. 
10) 


Edward Szymański: „Tram wajarza Krakowa" — deklamacja. 


11) „Krakowisk" w 4 pary wykonany przez zespól dziecięcy. 


12) Rejczak: „Krakowiaki”, 18) 
1 14) „Marsz“ odegra orkiestra, 


Turczyński: „Pieśni roLatnicze" 


Bezpłatne bilety wstępu można otrzymać w lakalu Związku przy 
pl. Sarkowskiego nr. 7, (Podgórze), w Administracji „Naprzndu”, uL 
Tomasza nr. lla i w dniu przedstawienia w Kasię Starego Teatru. 


ZARZĄD. 


kowia. 
kapelmistrza Sk, Bukłada. 

2) „Czerwony Sztandar”, odegra orklestra Tramwajarzy pod batut% 
kapelmistrza St. Bukłada, 


T. U. R. 


Trzeci odczyt z cyklu „Wielcy 
przyrodnicy", pod powyższym ty- 
tuiem wyg'osl dn. 16 b m., we 
czwartek o godz. 7-ej wieczorem 
w sali Miejsk. Muzeum Przemystó- 


Bilety sprzedaje 
„Naprzodu”, ul. św, Tomasza 11, 
I p. af. i Biblioteka T.UR., uli- 


Przed Sądem Apelacyjnym od- 
był się proces szajki fa:szerzy pie 
niędzy na czele z Karolem War- 
chowskim, już karanym za podob- 
ne przestępstwa, 

Potajemna mennica, fabrykująca 
5-cio 1 10-cio ziotówki sposobem 
odlewniczym, znajdawaia się w 
chacie wieśniaczej w Przegorza- 
łach, w pokoju adnajętym przez 
Warchowskiego. W Sądzie Okrę- 
gowym skazani zostali za wyrabia 


WYPADEK STARUSZKI. Karol 0- 
žog. przejeżdiając ul. Bnaztową w kie- 
ruaku ul. Dłagiej, potrącił dorożką 
przechodzącą przez jezdnię Guilawę 
Kemplerową, lut 75, zam. w Warszawie, 
pra, Alei Jerozolimskiej 43, która waku 
tek potrącenia upadła i dostała nig pod 
koła dorożki, >znając ogólnych patła- 
czeń, Kemplerową odwiózł Ożog na Po 
gotowie Ratonkowe, u następnie da Szpl- 
talu iw, Łararza, 

NA CO IM TYLE WORKÓW? Jan Sa- 
tora 1 Andrzej Xopt, zastali zatrzymani 
za kradzież dwóch bali worków, warto- 


Za defraudację 


Sąd Okręgowy rozpatrywał spra 
wę abywałte:a niemieckiego 36-let- 
niego Ernesta Pogliesa, oskarżone- 


go o przywłaszczenie sobie na szko 
dę jednej z krakowskich fabryk ko 
smełycznych, z którą współpraco- 
wał, 24 tysięcy ziatych. Sąd ska- 
zat Popliesa na l rok więzienia z 
zawieszeniem, 


Za kradzież węgla 


Sąd Okręgowy skazał Józefa Ka 
sprzyka z Jaworzna, na 9 miesięcy 
więzienia i utratę praw przez 5 
lat, za kradzież węgla na kopalni 
„J. Piłsudski" w Jaworznie, oraz 
za grożenie strażnikom kopalnia- 
nym użyciem noża, w chwili, gdy 
zamierzali odebrać mu węgiel. 


Kopernik i Galileusz 


wego, Smoleńsk 9, 
Doc. Dr. Stanisiaw Zaremba. 
Wsięp 20 gr. Bezrobotni 10 gr. 
TUR. Oddz, im. A. Mickiewicza 
w Krakowia. 


Teatr miejski dla T,U.R. 
W niedzielę, 19 lutego, o godz. 
7 wiecz. odegrana będzie interesu- | Achille: 
„MIŁOŚĆ BĘDZIE NASZYM WY NALAŻKIEM*. 
administracja | ca Sławska nr. 12, I p. 


Jaca komedia włoska Corra | J. 


Ceny od 60 gr. do 2.50 zł 


O CA 
Fałszerze pieniedzy przed sądem 
krakowsx m 


nie falsyfikatów: Warchowski na 
6 lat więzienia, Jan Per na 3 lata 
i Maria Grabowska na 2 I pół ro- 
ku więzienia. Za kolportaż lub po- 
moc przy fa'szowaniu pieniędzy, 
skazani zostali nadto Katarzyna Pe 
rowa i Tomasz Per pa 1 roku wię- 
zienia, oraz Antonina Perowa i Jó 
zef Grudnik po 8 miesięcy więzie- 
nia, 

QObecnle Sąd Apelacyjny poprze- 
dni wyrok w całości zatwierdził. 


Kistorie dnia 


ści 150 zł, s przejeńdźajątego wozu oli- 
cą Podgórską, na szkodę Benjamina 
Piera, zam. przy ul. Rękawka Il. Wor- 
ki odebreno i zwrócono poszkodowane. 
=- 

CZYJE PIENIĄDZE? W wydziale 
il-derym przy ul Siemiradzkiego 24, 
pokój Nr. 11, złożona znalezioną gotów- 
kę około 150 zł, po któżą osoba parzka 
dowana winna cię ugłonić po wykszunio 
wytokołci zgnbionej kwoty, miejsca sa- 
gubienia i jakoci pieniędry. 


Proces 
o zabójstwo poľcjanta 


Przed Sądem Okręgowym w Kra 
kowie rozpaczął się proces notory 
cznego przestępcy (iarguli, oskar- 
żonego o zabójstwo wywiadowcy 
policji Franciszka Niedzieli, doko- 
nane w ubleg'ym roku na plantach 
Dietlowskich. Proces ten potrwa 
cziery dni. 


Zamach samobójczy 


Przy ul. Woronicza Nr. 19, tar- 
gnę:a się na życie 19-letnia kraw- 
cowa, Stefania Backówna, która 
przecię a sobie żyletką żyły w prze 
gubach obu rąk, Popgolowie ra- 
tunkowe przewiozło desperatkę w 
stanie niegrożnym do szpitała św. 
Łazarza. 

Powód zamachu samobójczego 
nie jest znany. 


Żyde robotnicze 
KLUB RADNYCH P. P. S$. 


odbędzie posiedzenie, dnia 17 bm. 
o godz, 630 wieczorem w lokalu 
Związku Robotników Przemysłu 
Chemicznego, Rynek Gł. L. 16. O- 
becnoeć wszystkich radnych aba- 
wiązkowa. 
Prezydium OKR. PPS. 
Kraków — miasto 
im. I. Daszyńskiego. 


Pożegnanie Prezydenta 
dr. Kapiickiego 


W dniu 13 lutego, o godzinie 10 
rano, odbyło się w biurze Miej- 
skiego Obywatelskiego Komitetu 
Por ocy Zimowej Bezrobotnym w 
Krakowie, pl. Jabłonowskich 19, 
pożegnanie przez bezrobotnych u- 
stypującego prezydenta miasta dr. 
Mieczysława Kaplickiego, w obe- 
eności przewodniczącego Komite- 
tu rektora inż. Jaba Krauzego i 
generalnego sekretarza Komitetu 
d-ra Wiktora Medweckiego. 


Przedstawiciele bezrobotnych 
wyrazili ustępującemu prezydonto- 
wi miasta gorące podzikowanie 
za okazywaną im iroskliwość w 
ich nader ciężkim położeniu. 

Prezydent dr. Kaplicki życzył 
bezrobotnym, by każdy z nich 
mógł przede wszystkim znaleźć 
pracę i pracą swą zdobyć środki 
egzystencji. 


Poiegnanie miało charakter bar 
dzo serdeczny. 


Współczesny śwlał 
kolonialny 
W sobote, dnia 18 lutego b. r. 
o godz. lej, w domu ZZK. przy 
ulicy Warszawskiej 17, wygłosi 
dr. Wanda Gancwołówna II część 
odczytu p. L: 
„WSPÓŁCZESNY ŚWIAT 
KOLONIALNY“. 


Ze względu na aktualność tema- 
tu prosimy o jakoajliczniejazy u- 
dział członków i sympatyków. 


Z KLINIKI NEUROLOGICZNEJ. 


W piątek, dn. 12 lutego h. r, a godu. 
19.15, odbędzie się w sall wykładowej 
Kliniki peur. - prych. U. J. posiedzenie 
nzukowe Krakowskiega Oddzisłu Pab 
skiega Towarzystwa Puychiatrycznego | 
Krakowskiego Tow. Nenrologicznego 1 
ne lępnjącym programem: 1) Odczyta- 
nle prolokołu a ostalniego pasiedzenia, 
21 dr. Borastoin: Przyp. naczyniaka mó- 
ago, 3) dr. Sfłsrer: Przyp. po operacji 
omnmieki przystrzałkowego, 4) dr. El- 
ber: Przyp. po operacji brodawczaka 
ustnej jamy ezaszkowej, 5) dr. Jarema: 
Tortipelvis plthiatica pastiranmatica, 6) 
dyr. dr. Stryjeński | dr. Dretler: Meto 
dyka doieladczeń kardłazalowych nu 
awieriętach. 

k- | ma wn r 


EE RZ 


(OWO otwarta Piwiarnia — Wi. 

niarnia — Miodosytnia, Kraków, 
Długa 24, wł. Piotr Kllmkowicz, Wi- 
no grzane, niód pierwazarzędnych 
fabryk. Piwo żywieckie. Audycje ru. 
dlowe, bilard robot. Sala dla towa. 
rzystw zbiorowych. 


Z Nowego Targu 

Powiatowy Komitet P. P. S. na 
powiat Nowotarski w Zakopanem 
komunikuje niniejszym, jż Antom 
Synowiec, zamieszkały w Nowym 
Targu | tamże kandydujący z listy 
OZN-u da wyborów, mających 
się odbyć do Rady Miejskiej w 
dniu 19 b m. nie JEST CZŁON- 
KIEM POLSKIEJ PARTII SOCJA- 
LISTYCZNEJ 1 OBECNIE Z RU- 
CHEM ROBOTNICZYM NIE MA 
NIC WSPÓLNEGO, 


Okręgowy Wydz. Młodz. 
P, P. 5. Kradów Miasta 
urządza 
odczyt L. oz 
p. Li 


ŻYCIE ROBOTNIKÓW 
POLSKICH W BELGII 

Pod znakiem „lwa i koguta” 
w niedzielę, 19 Intego a godz. 10 
rano w Domu Górników, Al. Kra- 
n.eńskiego 16. 

Watęp na pokrycie kosztów 80 
gr. dla zorganizowanych 50 gr. 
Przedsprzedni hiletów w 4. U. R. 
ad gadz. $ — 7 w. 
mai PERCY) 


neperiuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Czwartek, dniu 16 |ntego: „Miłość he 
dala naszym wynalazkiem”, 

Piątek, dnia 1? Imtego: „Pieśń a Be 
ram 

IGNACY FRIEDMAN. Sławny pisai- 
s — wirus: wystąpi w Krakowia, da. 
21 b. m. w Starym Teatrze, w przejęń 
dała da Hnkarestin. Znakomity artyata 
wykona baogaiy program obejmujący 
Haydna Schmumanoa i Chopina. Hijety 
w canla od Al gr. do 5.50 cą jok da ma- 
bycia w kasie Starego Teatro 


Kina 
ADRIA: „W cieniu gilotyny". 
ATLANTIC: „Chicago“ 1 
mans w Budapeszcie“. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Fury. 
danka”. 
PROMIEŃ: „Pawał | Gawał”, 
%WIT: „Sierżant Beery“. 
1 „Włuaczyni puszczy”. 
: „Sygnały”. 
UCIECHA: „Gibraltar“. 
WANDA: „Dwaj rywne”. 


Radlo krakowskie 
CZWARTEK, 18 lutego. 
8.57 Pleśń „Kiedy ranne wstają 


„Ram 


zorze". 8.10 Muzyka (płyty) oraz 
wiadomości hieżące. 8.45 Hi 
dla dzieci wiejskich w apr. Talt 


Rettingerowej. 11.25 Z twórczości 
J. Brahmsa |płyty). 14.50 Odczyta- 
nie programu na dzień naatępny. 
14.56 Sprawy  goapodarcze. 18.40 
Ludwik v. Heethoven: Leonora (pły 
ty a Warszawy). 18.00 „Dobry wie. 
czór państwu” w opr. Stanisława 
Brenlewzklego. 18.10 Z twórczości 
Leopolda Godowsklego — wykonaw 
ca Zbigniew Halski (fort). 22.20 
Lokalne wladomości sportowa. 22.26 
Koncert rozrywkowy w wyk. Kwit 
tetu Schramma: Czeslaw Muszań. 
aki (I akrz.), Mieczysław Głuch (II 
akrz.), Stefan Boszowzki (harm.), 
Eugeniusz Winiarczyk (gitará), 
23.05 Zakończenia audycji. 


PIĄTEK, 11 Intego. 

657 Pieśń „Kiedy ranne wsają ze- 
rze“. 5.10 Płyta za płylą_ orez wiade- 
mości biejące. 11.25 Nieznani pieśnia- 
cze (płyty z Warszawy). 14.00 Koncert 
rozrywkowy — płyty. 14.20 And. diu 
dzieci. 14.50 Odczytanie programa ma 
dzień następny. 14.55 Sprawy gospodar- 
cze. 17.45 Dokąd jechać w święto? w 
ap. mgr. B. Pa ego. 1750 Lektu- 
ra sporiowa: „Ni rakowych wirsk 
laich“ Jana Ronuadińskiego, cryła Zkig 
niew Fius. 18.00 Koncert kawierulay. 
Wyk. Stanisław Mikuszewski — skrrypą 
Józef Makawiez — wiol, Róża Frzyjent- 
ska — fort, Lndwik van Becihavoa: 
Tr'o Ee-ur op. 70 Nr. 2. 2255 Lokalne 
informacje. 23,05 Zakończenia radycji. 
ni 


Rad.o śląs<ie 
CZWARTEK, 16 Intego. 


5.30 „Dzień dobry" — wesoły man 
taż płytowy. 6.30 Program na dziś. 
11.28 Walce Siraussa (plyty z War 
szawyj. 14.00 Muzyka obiadowa w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Ka. 
tawickiej pod dyr. Jarosława Lemm- 
czyńakiego. W przerwia o godz 
14.20 „Co te sady polubowna” — 
wygłosi Jan Platrowaki 14.50 Chwi 
ka społeczna. 14.55 Wiadomości biu 
żące i glełdn. 16.40 Ludwik v, Beet- 
haven: „Leonora“ — uwertura Nr. 2 
op. 72 (płyty a Warszawy). 18.00 
Porady radiotechniezna (Jan Cia- 
hotny). 18.10 „Z mibumu speakera” 
18,25 Wiadomości sportowe. 22.20 
Rozmowę ze złuchaczami przeprowa 
dzi Jerzy Tepa, 22.30 Wesoły wie. 
czór — atulycja slowno-muz;czna. 
23.05 Zakończenie programu. 

PIĄTEK, 17 Isiego. 

530 Dzień dobry. 639 Program na 
dali. 1125 Nieznani piekn=">" 
a Warszawy. 14.00 Pag. aporiowa. 
Koncert życzeń. 1.50 Radioloomacja 
krcju. 14.55 Wiadomość"! biri; - j: gieb 
da. 12.45 W setną rocznicę uroszia ka. 
Roberta Engla — wygłosi Alekiander 
Widera. 17.55 Jak to miłe w wieczór bye 
wn — andycja w wykocanim zrapolu 
źwietlicawego. 18.15 Podalawy finantowe 
jej Izhy Rolniczej — wypłor: kle 
rownik rachuby Jóeel Błoniach 1425 
Wladomoici sportowe. 12.55 Tain: macja. 
23.05 Zakaśczenia proprazan. 


ZA ZE AC NA 
Odbito w drukarni Sp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Waracka 1 


